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Realizujemy uchwały VII Plenum

Bez współdziałania nie ma rytmiczności
Rytmiczność, to nie tylko właściwe pro

porcje procentowe w zestawieniach wy
konanej produkcji; także spokojna, rów

nomierna praca w wydziale. Bez zrywów, 
niepotrzebnej szturmowszczyzny, spiętrzeń, 
nerwowości i wreszcie zagrożeń wypadko
wych. Rytmiczność — cel wskazany przez 
VII plenum KC partii, jako pierwszoplano
wy w usprawnianiu ekonomiki i organizacji 
w każdym przedsiębiorstwie produkcyjnym. 
W walcowniach naszej huty, wytwarzających 
produkt finalny, to ponadto właściwa współ
praca z transportem kolejowym, niezaska- 
kiwanym niespodziankami. Lad i dobre e- 
fekty końcowe w wykonaniu planu mie
siąca.

W walcowni poprawa
Prace prowadzone w naszej hucie w ra

mach realizacji uchwał VII plenum — znaj
dują coraz wyrazistsze odbicie w poprawie

z jej obrazem z tego okresu w r. ub. Równie 
prawidłową rytmiczność produkcji notowano 
w styczniu i lutym br. w wykonaniu blachy 
zimnowalcowanej. W tym samym okresie 
czasu została na ogół zachowana właściwa 
rytmika pracy w Walcowni Rur. Ton nada
wał i nadal nadaje, doskonale pracujący 
Zgniatacz. Ogólnie rzecz biorąc — w wal
cowniach huty załogi odeszły od złych tra
dycji minionych lat, kiedy to nieraz nawet 
czterdzieści procent produkcji wykonywano 
w os‘atniej dekadzie miesiąca, z niepotrze 
bnym pośpiechem, jakby plan miesięczny 
nie był najzwyklejszą, codzienną sprawą.

Aby usunąć co utrudnia
Wśród trudności, opóźniających dojście do 

pełnej rytmiki jest jeszcze zbyt pracochłon
ne planowanie w wydziałach — o czym 
mówił m. in. przewodniczący podkomisji 
problemowej d/s produkcji mgr inż. J. Fol-
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rytmiczności produkcji. Nie powiemy, że 
we wszystkich wydziałach huty w dostatecz
ny sposób rozwiązano tę sprawę; przeciwnie 
wymaga ona jeszcze wielu pociągnięć orga
nizacyjnych i realizacji zgłaszanych wnio
sków.

Ale weźmy walcownie i ich produkcję to
warową wysyłaną na zewnątrz. W pierw
szych dwóch miesiącach br. wyraźna po
prawa w porównaniu "do roku ubiegłego. 
Rytmiczność w Walcowni Gorącej w stycz
niu: pierwsza dekada 28,4 proc., druga 36.8, 
trzecia 36,7 proc, produkcji. Podobnie w lu
tym. Poprawa rytmiczności w zestawieniu

fasiński na plenarnym posiedzeniu Komisji 
Głównej Usprawnienia Ekonomiki i Orga
nizacji w HiL w ub. poniedziałek. I tutaj 
będzie miejsce na użycie słowa nowocze
sność. Ona właśnie dopomaga w rozwiąza
niu trudności trybu planowania 
pomocy 
pniowo 
łalności 
sowane 
dukcji. 
wni Rur, 
Drobnej, a „Odra” pracuje dla Stalowni.

(Dalszy ciąg na str. 3)

przy 
maśzyn elektronicznych, które sto- 
wkraczają i w tę dziedzinę dzia- 
w hucie. Maszyny te będą zasto- 
do całego cyklu planowania pro- 
Obecnie zdają egzamin w Walco- 

w pewnej mierze w Walcowni

— Jakość na plan pierw
szy! — to hasło przyświeca 
obecnie całej załodze kombi
natu. Chodzi nam nie tylko 
o wielkości produkcji, nie
mniej ważne jest i to. jakie 
wyroby produkuje Huta im. 
I.cnina.

To pierwszoplanowe zada
nie zostało właściwie zrozu
miane przez załogę, chociaż

Ich specjalność:

Dobra jakość!
my mówić o dobrej jakości 
produkcji. Tym chętniej 
chwalimy dziś i pokazujemy 
grupę pracowników Stalow
ni Martenowskicj Oni wla-

jakościowe: Stanisław BRO
ŻEK i Władysław LĘKAŁA 
— I wytapiacze, Stanisław 
GUT — II wytapiacz, inż. 
Zdzisław WILUSZ — mistrz 
9 i 10 martena. Józef ADAM
CZYK — operator wsadzar- 
ki, Aleksander STEFAŃSKI, 
Alfons JANKOWSKI i Mie
czysław SZEWCZYK — II 
wytapiacze.

W dniu 23 bm. w na
szej hucie odbyła 
się narada przewod

niczących Komisji Zakła
dowych Usprawnienia E- 
konomiiki i Organizacji w 
myśl uchwał VII plenum 
KC partii — z dwunastu 
hut surowcowych, zorgani
zowana przez Zjednoczenie 
Hutnictwa Żelaza i Stali.

Narada hut 
surowcowych w HiL
W obradach udział wzięli 
także przedstawiciele 
władz centralnych, ZJIŹiSt 
z min. inż. R. Trzcionką 
na czele oraz władz kra
kowskich. Naszą hutę re
prezentowali przewodni
czący wszystkich komisji z 
wydziałów i pionów wraz 
z Komisją Główną Uspra
wnienia Ekonomiki i Or
ganizacji w HiL, następnie 
przedstawiciele kierownic
twa polityczno-gospodar
czego huty, przewodni
czący Rad Roootniczych 
z wydziałów HiL, oraz se
kretarze Komitetów Zakła
dowych partii.

Celem obrad była wy
miana doświadczeń z prze
biegu realizacji uchwał VII 
plenum KC w poszczegól
nych hutach. Kanwa do 
dyskusji stał się referat 
przygotowany przez Komi
sję Główną HiL, wygłoszo
ny przez jej przewodniczą
cego dyr. ekonomicznego 
HiL mgr inż. S. Suchoń- 
skiego oraz wystąpienia 
przewodniczących komisu 
z P-55, P-60. P-61. TM i se
kretarza KZ z pionu TE. 
W wystąpieniach tych o- 
mówiono przebieg realiza
cji uchwał w wydziałach 
i pionach huty, dokonano 
jego oceny oraz podkreślo
no udział organizacji par
tyjnej w wprowadzaniu w 
życie kierunków, nakreś
lonych przez VII plenum 

KC. (ik)

SPOTKANIA „GŁOSU“
B Jakimi chcą nas widzieć 
B Wyniki losowania nagród

w konkursie
Wub. wtorek w kawiarni 

ZDK HiL odbyło się — i 
inicjatywy kolektywu Wiel

kich pieców — spotkanie zespołu 
redakcyjnego „Głosu Nowej Hu
ty” z Czytelnikami. Na spotka
niu licznie reprezentowana była 
nowohucka młodzież.

Jakie uwagi potl adresem gazę-

Przedstawiciele załogi Wielkich Pieców na spotkaniu 
z redakcją.

noworocznym
ty zgłoszono podczas spotkania? 
Odnotujmy tytko krytyczne, choć 
zrozumiałe — były i pochlebne o- 
pinie o naszym płimie. A więc:

O Za miło piszemy o życiu o- 
siedli, chociaż ..Głos” z pewnością 
.przyczynił się w dużej mierze do 
zakł dania ogródków jordanow
skich w Nowej Hucie.

• Rola wychowawcza gazety 
powinna polegać na tym, by przy 
podawaniu ujemnych zjawisk u- 
perować konkretnie nazwiskami 
winnych zaniedbań lub też po
średnio za nie odpowiedzialnych.

® Powinniśmy w szerszym za
kresie posługiwać się drobnymi 
formami satyrycznymi w rodzaju 
„Ostrego pióra”.

• „Głos” powinien obszerniej 
pisać o ciekawszych imprezach i 
nadal zbliżać działalność ZDK do 
załogi huty.

Oczywiście wszystkie cwagi zo
stały skrupulatnie zanotowane i 
na pewno będą uwzględnione 
przy dalszym redagowaniu pisma.

W drugiej części spotkania od
było się losowanie nagród w No
worocznym Konkursie ,.Głosu" 
p.n. „Czy znasz ulice Krakowa i 
Nowej Huty?” Dwie dziewczynki 
(miejmy nadzieję, że czasami tak
że Czytelniczki naszego pismaj — 
Małgosia i Agatka wylosowały ta
kie oto szczęśliwsze nazwiska:

Paweł MADEJSKI — zam. 
w Nowej Hucie, os. Krako
wiaków 24'1 — I nagroda:
mikser.

Halina BERNARD — zam.
w Nowe.) Hucie, o». Centrum 
A, bl. 2/41. — II nagroda: e- 
lektryczna maszynka do gole
nia.

Michalina TIETMANCZYK 
zam. w N wej Hucie, os. Cen
trum C, bl. 10/14 — III na
groda: suszarka do włosów.

Stefan ORENT — zam. w 
Nowej Hucie, os. Kolorowe 
14'42 — IV nagroda: dzbanek- 
termos.

Bogdan KWARTNIK — 
zam. w Nowej Hucie, os. Zgo
dy 7/73 — V nagroda: klaser 
na znaczki.

Zofia GRABSKA — zam. 
w Krakowie, os. Wieczysta

Te oto nagrody 
wylosowane 

przez sympa
tyczne dziew
czynki, czekają 
na odbiór w 

redakcji.

1/100 — VI nagroda: wieczne 
pióro.

Stefania HARMASZ — zam. 
w Nowej Hucie, os. Na Wzgó
rzach 13/45 — VII nagroda 
płyta długogrająca.

Gratulujemy wszystkim zdo
bywcom nagród i prosimy o ich 
odbiór w lokalu redakcji GNH — 
Hula im. Lenina, Budynek „S”, 
klatka B — począwszy od 28 mar
ca br. Fot. J. BROŻEK
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Dziękujemy
łćd informacji byl 
zawsze najbardziej 
typowym zjawiskiem.

Nigdy nie mamy jej doić. 
Wystarczy na kilka dni 
wyłączyć się z życia spo
łecznego, żeby — nie prze
sadzając — nie być part
nerem. Dla kogo? Chociaż
by tego, kto czyta prasę, 
słucha radia, ogląda tele
wizję. Zycie jest szybsze 
(w nim wydarzenia), niż 
nasza jednostkowa egzys
tencja. Chcąc w nim brać 
czynny udział, nie być tyl
ko widzem, kibicem zda
nym na czyjś sąd; chcąc 
mieć własny pogląd i opi
nię o sprawach, trzeba... 
mieć dobrą, aktualną infor
mację.

Slogan. Nic nowego?
Być może. W życiu jed

nostki. Zaś w gazecie — sy
tuacja w ogóle nie do po
myślenia. Gazeta szczegól
nie nie lubi opóźnień. Nie 
byłaby wówczas gazetą. A 
gazeta w naszym kombina
cie?

Chcąc dysponować dobrą, 
interesującą z wydziałów 
informacją, nie można po
przestawać na własnych 
jej źródłach, na materia
łach uzyskanych przez re
daktorów. Korespondenci i 
współpracownicy pisma 
wnoszą doń wiele cieka
wych faktów — jak się to 
mówi: „prosto z życia".

Liczymy na nich. Dlate
go bardzo nas ucieszyła 
wiadomość, którą uzyskali
śmy ostatnio od towarzysza 
Karczewskiego, I sekreta
rza KZ w Pionie Gł. Ener
getyka.

Oto treść, zresztą bardzo 
krótkiej, opinii o pracy 
Klubu Korespondentów i 
Współpracowników „Gło
su" w Pionie.

— Dokonaliśmy oceny 
pracy naszego Klubu. Je
steśmy z niej zadowoleni. 
Okazało się, żc na ok. 40 
korespondencji wysłanych 
do „Głosu”, pismo zamie
ściło przeszło 33. Zważyw
szy, że Klub powstał sto
sunkowo niedawno, jeste
śmy z tego, jak już. powie
działem, w pełni zadowo
leni.

I my również. Wypada 
tylko podziękować kores
pondentom z Gł. Eneraety-. 
ka, za ich aktywno*'

R.W.

ZDK HiL najlepszy 
w województwie 

ramach Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych, 

we współzawodnictwie placó
wek kulturalno-oświatowych 
w naszym województwie, w 
III etapie brało udział 41, z 
czego najlepszą ocenę uzyska
ło 17.

I miejsce zdobył Dom Kul
tury Huty im. Lenina, jako 
najlepsza placówka związko
wa, na II uplasował się Dom 
Kultury „Tamel”, III — Dom 
Kultury przy Zakładach Azo
towych oba z Tarnowa oraz 
świetlica POM w Trzyciąż.u 
(pow. Olkusz). Placówki te 
wezmą udział w eliminacjach 
centralnych. We współzawod
nictwie brano pod uwagę naj
lepszy program i najszerszy 
zasięg działania.

Odnośnie innych konkuren
cji, w przeglądzie amatorskich 
zespołów artystycznych 8 zes
połów ZDK zakwalifikowało 
się do eliminacji centralnych, 
a w konkursie-plebiscycie pn. 
. Bliżej książki współczesnej”, 
ZDK HiL zajął I miejsce w 
skali województwa, a III w 
skali krajowej.

bg 
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Kto otrzyma mieszkanie 
Zarząd Spółdzielni Miesz

kaniowej „Hutnik” w Nowej 
Hucie zawiadamia członków 
Sp-ni, że w Biurze Zarządu 
zostały wywieszone listy i- 
mienne przydziałów mieszkań 
na rok 1967 na budownictwo 
powszechne.

I do kombinatu zawitała wio
sna. Widać ją wyraźnie w 
pracach załogi Wydziału Dróg 

i Zieleńców. Sadzenie drze
wek. porządkowanie zieleńców 
— to wszystko ma służyć u- 
pięksaeniu Huty im. Lenina, 
wzbogaceniu jej wiosennej 

szaty.
Fot. J. Rośkiewics
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TO CIEKAWE
AUTOMAT STERUJE PIECEM 

MARTENOWSKIM

System automatycznego stero
wania procesem cieplnym pieca 
martenowskiego przeszedł pomy
ślne próby w Hucie Dnieprowskiej 
im. Dzierżyńskiego. Eksperci zale
cili, aby stosować go na szeroką 
skalę w całym radzieckim prze
myśle stalowym.

System składa się z urządzeń 
sterujących i cyfrowych czujni
ków, szybkodziałających urządzeń 
analizujących 1 innych przyrzą
dów automatycznych. Zapewnia 
ścisłe przestrzeganie warunków 
cieplnych wytopu bez udziału 
człowieka.

Dzięki zastosowaniu takiego sy
stemu wydajność pieca marte- 
nowskiego zwiększa się o 3 do 5 
proc., eo w ciągu roku pozwala 
uzyskać dodatkowo z każdego 
pieca Bięawt 10.09® ton stall.

Dyżury NZG
25 bm. (sobota) do godz. 20

czynne będą zakłady: rest.
„Wisła”, rest. „Przysmak”, 
bar „Bachus”, kawiarnie: 
„Krasnoludek” i „Słoneczna”. 
Pozostałe lokale otwarte do 
godz. 18.

26 bm. (niedziela) pełnią dy
żury zakłady: „Nowoczesna”, 
„Zachęta". „Ludowa”, „Arka
dia”. „Ekspres", ..Lajkonik’. 
Pozostałe — zamknięte.

27 bm. (poniedziałek) wszys
tkie lokale czynne są w nor
malnych godzinach.

Dziecięcy konkurs recytatorski
Dziecięcy Konkurs Recy

tatorski organizowany 
jest po raz trzeci. Ma on 

na celu kształcenie nawyku 
poprawnej wymowy, rozwija
nie zamiłowań do czytelni
ctwa, podnoszenie kultury 
mowy i recytacji artystycznej. 
Tym razem Konkurs organi
zowany jest z okazji 50 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Poświęcony przede wszystkim 
popularyzacji najbardziej 
wartościowych pozycji litera
tury radzieckiej, a także lite
ratury polskiej i światowej, 
traktującej o Rewolucji Paź
dziernikowej, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, boha

terstwie żołnierzy radzieckich 
i braterstwie broni.

Organizatorem Konkursu 
jest Ognisko Dziecięce Zakła
dowego Domu Kultury Huty 
im. Lenina. Do Konkursu mo
gą zgłaszać się dzieci będące w 
wieku szkoły podstawowej.
’ Uczestników konkursu obo
wiązuje przygotowanie dwóch 
utworów wybranych z poezji 
oraz fragmentu prozy arty
stycznej. W przypadku nie
możności zdobycia odpowied
niej literatury organizatorzy 
mogą udzielić w tej mierze 
pomocy.

Zgłoszenia przyjmuje i in
formacji udziela Ognisko

Z egzekutywy KF w Walcowni Zimnej
Egzekutywa KF kontynu

uje ocenę pracy wydziałów 
walcowniczych w ramach tzw. 
posiedzeń wyjazdowych, od
bywanych na terenie danej 
walcowni. W ub. środę egze
kutywa — pod przewodnic
twem' I Sekretarza KF tow. 
Wachowskiego — oceniła pra
cę Walcowni Zimnej Blach.

W wyniku obrad, w któ
rych uczestniczyli również 
członkowie KZ i kierownic
twa Wydziału P-62, stwier
dzono poprawę w pracy wy
działu, zwłaszcza w okresie 
I-go kwartału. Wzrost aktyw
ności i mobilizacja załogi wo
kół realizacji nchwalv VII

— Jak to, dlaczego nie przyszedłem wcześniej do naprawy! 
Nie chciałem wam psuć śmigusu!

Rys. R. LENECH

Było to 7 lat temu, wiosną 
1960 roku na odległych pe
ryferiach starego Krakowa 

i Nowej Huty w Czyżynach- 
,.Zdroju”, jak często przezy
wano naszą wieś ze względu 
na stawy okoliczne, błota na 
drogach i brak komunikacji.

Obok dużych Zakładów Be- 
toniarskich i Żelbetowych po
łożonych wśród łanów zbóż 
stał (i stoi) dumnie nasz Dom 
Kultury. I tu rozpoczyna się 
historia ««społu artystycznego 
Teatrzyku Ho-Ho, który jak 
wtedy „z motyką na słońce”, 
a dziś „z kielnią na księżyc” 
porwał się z gołymi rękami na 
teatr. Brakowało nam i pie
niędzy i talentów na realiza
cję ambitnych planów, wszys
tkie jednakże braki (a było 
ich o wiele więcej) pokonywa
ły zapał i gorące serce.

Dużo nietajonej radości 
sprawiła nam wtedy recenzja 
w prasie, w której określono 
nas mianem „pożytecznych 
wariatów”. Ster teatrzyku 
dzierżył zdolny reżyser Broni
sław Goty-Gotkowski, który z 
wielką pasją przystąpił do 
dzieła. Zaczęliśmy widowis-

Dziecięce ZDK HiL Nowa Hu
ta os. Na Skarpie 64, codzien
nie w godz. od 15 do 20. Zgło
szenia przyjmowane będą in
dywidualnie i zbiorowo bez
pośrednio bądź za pośredni
ctwem szkół. O terminie prze
słuchań uczestnicy powiado
mieni zostaną listownie.

Dla zwycięzców Konkursu 
przewidziane są nagrody, któ
re wTęczone zostaną wraz z 
dyplomami na imprezie fina
łowej. Uwieńczeniem imprezy 
będzie występ laureatów po
łączony z koncertem muzyki 
radzieckiej.

WYCIECZKI 
ZAGRANICZNE

Okręgowe Biuro Turystyki 
PZM, Kraków, Sławkowska 4, 
teł: 202-15 zawiadamia, że or
ganizuje w 1967 roku wyciecz
ki dla turystów zmotoryzowa
nych do: Jugosławii, Bułgarii, 
Rumunii. NRD i Wegier oraz 
wycieczki autokarami do Wę
gier i NRD.

Załatwia także wkładki 
paszportowe, dewizy, ubezpie
czenie pojazdu, międzynaro
dowe prawo jazdy, dla turys
tów indywidualnych wyjeż
dżających do Węgier i Bułga
rii.

WB 

Plenum umożliwiły w mie
siącach listopadzie i grudniu 
nadrobienie zaległości i peł
ne wykonanie zamówień 
przez wydział, ale mimo to 
nie zdołano wykonać rocz
nych zadań produkcyjnych. 
Natomiast pierwszy kwartał 
przyniósł wyraźną poprawę i 
załoga pracuje rytmicznie, 
wykonując plany we wszyst
kich asortymentach.

Wyniki produkcyjne Wy
działu związane są ściśle z 
poziomem i wartościami ide- 
owo-wychowawczymi działal
ności organizacji partyjnej. W 
pracy partyjnej nastąpiła też 
wyraźna poprawa oparta o

Na orbitę 
centralnych eliminacji 

kiera satyrycznym poświęco
nym 10-leciu Nowej Huty. 
Premiera „Giganta” K. Niżyń- 
skiej (autorka była wzruszona 
widowiskiem) odbyła się w lip- 
cu 1960 r. Nic to, że bohater 
przedstawienia złamał rękę w 
kilka dni przed występem i 
trudności wspinaczki po dra
binie sznurowej pokonywał z 
ręką w gipsie. „Gigant” sku
pił wszystkich amatorów sce
ny na naszym terenie i jak
kolwiek nie było talentów -- 
poziom był wyrównany — o- 
ceniono nas pozytywnie. Mi
nęło kilka miesięcy systema
tycznej pracy, w wyniku któ
rej zawisły na pobliskich plo
tach nowe afisze „Magicznego 
kręgu" A. Olszakowskiego. 
Jakkolwiek wiele hałasu na
robił wybór sensacji, lecz nie 
o to tylko chodziło zespołowi. 
Sztuka podkreślała z nacis
kiem problem chuligaństwa i 
tragiczne jego konsekwencje, 
a nic co ludzkie nie było nam 
w Hucie obce...

W pamięci członków zespo
łu pozostał jeszcze przemiły 
wieczór po premierze z auto
rem sztuki p. Olszakowskim, 
który szczerze wzruszony 
przedstawieniem zaprosił 
wszystkich członków zespołu 
na dobrą kawę życząc dal
szych sukcesów. Na realiza-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO ZZ BM. WŁ. 
. proc.

PI
ŻMO — wyroby szamotowe 1®’ 

wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 99
wapno palone 100

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 99
smoła 99
benzol 1«
siarczan amonu ss

Aglomerownia *nr I 101
Aglomerownia nr 2 100
Wielkie Piece — surówka 1#° 
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 115
żużel pumeksowy S2

Stalownia Martenowska 102
Stalownia Konwertorowa 101
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 10S
stal we wlewkach 33

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska prod. sur. 106
prod. gotowa 1®3
kęsy prod. surowa 07
prod. gotowa SS

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa IM 

konkretne zaprogramowanie 
prac i o duże zaangażowanie 
aktywu — zarówno na odcin
ku gospodarczym, jak i w 
działalność wszystkich ogniw 
partyjnych oraz w pozosta
łych organizacjach społeczno- 
-politycznych. Pomimo tych 
wyraźnych optymistycznych 
akcentów w pracy załogi, 
zwłaszcza na przestrzeni o- 
statnich miesięcy — Egzeku
tywa zwróciła uwagę na wę
złowe problemy Wydziału 
wymagające niezwłocznej po
prawy.

Są to przede wszystkim za
gadnienia utrzymania — w 
sposób stabilny — wymaga
nej jakości produkowanych 
blach i zdecydowane polep
szenie osiąganych uzysków. 
Zadania te są zasadnicze i za
decydują one o wynikach 
pracy Wydziału a w znacz
nym stopniu i Huty.

Polepszenie osiąganych wy
ników produkcyjno-gospodar- 
czych niezbędnie wymaga na-

U kobiet w gromadzie Niegardów
8 marca jak co roku od

bywają się wszędzie uro
czyste wieczornice i aka
demie z okazji „Między

narodowego Dnia Kobiet”. 7 
marca w podopiecznej groma
dzie Niegardów, nad którą to 
sprawuje patronat Zakład Ma
teriałów Ogniotrwałych zosta
ła zorganizowana uroczysta a- 

cję tych życzeń zespół czekał, 
a raczej pracował dalszych 
kilka miesięcy. Nowa sztuka 
W. Dychawicznego „Studen
cka miłość” zdobyła na prze
glądzie zespołów w Tarnowie 
I miejscę. A że to w życiu 
zespołów też różnie bywa, 
zmuszeni byliśmy rozstać się z 
dotychczasowym reżyserem 
powołanym do wojska. Rzu
cone ziarno jednak owocowa
ło. Pod kierownictwem arty
stycznym Ryszarda Kotasa z 
Teatru Ludowego — teatrzyk 
wystawił komedię M. Domań
skiego „Kobieta w trudnej sy
tuacji” zdobywając sobie po
wszechną sympatię i uznanie. 
W trakcie kilkuletniej pracy 
ujawniły się jednak braki w 
wykonawstwie piosenek i tań
ca. Po analizie sytuacji po
stanowiliśmy zespół rozśpie
wać i roztańczyć, w wyniku 
czego powstał program „Nowe 
rytmy tańcu i piosence" 

pod kierownictwem muzyczno- 
wokalnym St. Florka. Dwa
dzieścia „dwudziestolatków" 
śpiewało i tańczyło nd sce
nach i scenkach Nowej Hu
ty.

I wreszcie styczeń 1966 rok 
— powrót reżysera Goty-Got- 
kowskiego na łono zespołu 
Teatrzyku Ho-Ho-2. W poszu
kiwaniu nowych form — pró
ba stworzenia programu ka
baretowego w nowej premie
rze pióra Adama Żarnowskie- 
go „Z kielnią na księżyc".

Halina Borek
(kier. DK przy KZBiŻ)

prod. golowa 1®1
Walcownia Zimna Blach

blaclia czarna prod. sur. 101
prod. gotowa 190
blacha ocynk. prod. sur. 104
prod. gotowa 103
blacha ocynowana ogn. 97
prod. gotowa 101
blacha ocynowana elektrolit. n>3 
prod. gotowa 103
taśma 136

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 01
prod. gotowa 90
profile gięte 1*0

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne M
prod. gotowa 107
drut prod. surowa 1®>
prod. gotowa **

Wydział W-l
prod. ogółem 101
stal etektr. surowa 1*3
odlewy staliwne 9®

Wydział W-3
prod. ogółem 99
wyroby kute ogółem l®0
odkuwki swob. kute 1»®
wyroby WKS 1«

Siłownia — energia elektr. 97 
ZMO — wyroby smolowo-dol. 91 

silenia wpływu i oddziały
wania organizacji partyjnej 
P-62 na całą załogę. Stosun
kowo niewielka ilość wnio
sków złożonych przez praco
wników w ramach realizacji 
uchwały VII Plenum świad
czy wyraźnie o tej potrzebie.

Grupy partyjne i organiza
cje zmianowe, tak jak i orga-. 
nizacja młodzieżowa i zwią
zkowa. winny stale utrzymy
wać bezpośrednią łączność z 
załogą, orientować się w at
mosferze, nastrojach, stosun
kach międzyludzkich i w o- 
parciu o analizę istniejących 
sytuacji — szukać prawidło
wych rozwiązań i wpływać na 
kształtowanie postawy załogi. 
Temu celowi winna być ró
wnież podporządkowana ofen
sywna propaganda w różnych 
formach, dotychczas prowa
dzona na ogół powierzchow
nie i mało komunikatywnie.

Egzekutywa zatwierdziła 
wnioski zmierzające do za
bezpieczenia i poprawy dzia
łalności polityczno-gospodar
czej P-62.

W drugiej części obrad E- 
gzekutywa rozpatrywała spra
wy organiazcyjne.

kademia. W prezydium zasie
dli: I sekretarz Komitetu Gro
madzkiego PZPR — tow. St. 
Fryt, przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich — tow. J. 
Rusiecka. Przedstawicielka 
służby zdrowia HiL ob. G. 
Zwolińska, przew. ekipy ru
chu łączności miasta z wsią 
przy Komitecie Zakładowym 
ZO — tow. II. Cyrych.

Akademię z-’aił tow. Fryt. 
Serdeczne pozdrowienia wszy
stkim kobietom, dla całej gro
mady Niegardów złożył tow. 
Cyrych. Referat o roli kobiet 
w świecie współczesnym wy ■ 
głosiła ob. Zwolińska. Naj
bardziej aktywnym kobietom 
wręczono kwiaty. Po części o- 
ficjalnej ob. Orłowski z HiL 
wyświetlił film. Koło gospo

dyń wiejskich zrobiło miłe 
przyjęcie dla kobiet. Na tej 
uroczystości było ich ok. 150.
Z miłym wrażeniem ekipa 

powróciła do HiL.
Henryk Cyrych

ZMO

Dla sierot
Z piękną inicjatywą wystą

piła brygada sortowaczy 
blach oddziału ocynowni 

elektrolitycznej Juliana CZE
CHA samorzutnie zrzekając 
się na rzecz sierot po pracow
nikach huty 12-Złotowych bo
nów, przyznawanych tradycyj
nie na poczęstunek w Dniu 
Hutnika. W odpowiedzi na 
apel inicjatorów pożyteczne
go czynu odpowiedziała ca
ła załoga Walcowni Zimnej 
Blach, która ufunduje w ten 
sposób dwie książeczki miesz
kaniowe dla sierot.

Walcownicy zwracają się z 
apelem do innych załóg wy
działów i zakładów produk
cyjnych huty, aby poszły ich 
śladem.

dolomit 13<
Stalownie — stal ogółem 1*3

Na 9 dni przed końcem marca 
sytuacja w hucie nie wygląda 
jednolicie. Są wydziały pracują
ce dobrze, rytmicznie, niestety nie 
o wszystkich można to powie
dzieć. Na uznanie zasługują oby
dwie stalownie. Martenowska ma 
na swym koncie 3574 tony nad
wyżki, Konwertorowa — 3939 ton. 
Dobrze pracuje Walcownia Gorą
ca Blach (1029 ton ponad pllin), 
a także Walcownia Zimna, mają
ca wprawdzie niewielkie nadwyż
ki, ale pomyślnie wykonująca, 
a nawet przekraczająca swe zada
nia. Poprawił swą pracę Zakład 
Koksochemiczny, mający tylko «0« 
ton niedoboru koksu wielkopieco
wego, co chyba załoga zdoła 
jeszcze nadrobić. Natomiast w 
koksie ogółem nadwyżka wynosi 
2450 ton. Poważną nadwyżkę wy
kazują także obydwie Aglome
rownie — 9975 ton — Aglomerow
nia I i mniej, ale utrzymująca 
się w rytmice produkcji Aglome
rownia II.

Nie czas jewcze na chociażby 
częściowe podsumowanie mie
siąca marca. 9 dni to jeszcze du
żo i wszystkie wydziały, które 
w powyższej tabeli wykazują nie
dobory, mogą jeszcze popraszić 
swe wyniki. Mamy nadzieję, że 
w następnym numerze o całej 
hucie będzie można pisać w sa
mych superlatywach, (dr)
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W 22 rocznicę 
zdobycia Kołobrzegu 

Zakładowa organizacja ZBoWiD przy Hucie im. Lenina prze
jawiała w ubiegłym okresie ożywioną działalność. W ramach 
cyklu spotkań Polacy na wszystkich iron ach 11 Wojny Świa

towej’* odbył się 17 bm. w kawiarni Klubowej ZDK HiL URO
CZYSTY WIECZÓR dla uczczenia 32 rocznicy zdobycia Koiobrzegu. 
Przybyłych gości i uczestników walk o Pomorze Zachodnie powi
tał Przewodniczący Koła kol. ANTONI DAŁKOWSKI — b. oficer 
16 pp. ranny w czasie walk na Wale Pomorskim. Podkreślił on, że 
w hucie pracuje wielu b. zoiuierzy 1 Armii V. P-, kórzy brali 
bezpoś.- « ni udział w wyzwoleniu Ziem Zachodnich, a k.lku z men 
obecnych na zebraniu podzieli się swymi wspomnieniami z ciężkich 
dni, jakie przeżywali podczas walk o Kołobrzeg. Po wyświetleniu 
kroniki filmowej obrazrjącej fragmenty walk o Kołobrzeg, port 
i morze, uczestnicy bojów opowiedzieli wrażenia z toczonej bitwy 
o miasto.

Kol. POLIKARP SCIECHOWSKI — obecnie ślusarz P-60 — wów
czas d-ca drużyny fizylierów ¡8 pp. kióry uczestniczył w zdoby
waniu kościoła i cmentarza, leżących na zachodnim Skraju tnias a, 
w czasie walk na cmentarzu zos.ał 11 marca 1343 r. ciężko ranny. 
ADAM PISKORSKI, obecnie radca prawny DI — w stopniu cho
rążego dowodził plutonem CKM w 3 pp. początkowo przy zdoby
waniu gazowni i parowozowni, następnie jako dowódca grupy sztur
mowej nacierającej wzdłuż torów w kierunku dworca , ciężko 
ranny prawie w ostatnich godzinach walki. Kol. WŁADYSŁAW 
CIODYK, obecnie operator P-5t — uczestniczył jako dowódca czoł
gu w walkach na Wale Pomorskim i zdobywaniu Kołobrzegu. 
Odwaga i poświęcenie chorążego Ciodyka opisane zostały w ga
zecie frontowej „ZWYCIĘŻYMY” z marca lstś r., z której frag
menty, jako dokumentu historycznego odczytano obecnym. Wy
stępy zespołów artystycznych Ogniska Młodych ZDK HiL zakoń
czyły uroczystość.

celu roztoczenia opieki nad kilkuset uczestnikami walk 
o niepodległość Polski niezrzeszonynii w Kole ZBoWiD, a 
zatrudnionymi w Hucie odbyło się w lokalu Klubu ZBoWiD

w Nowej Hucie spotkanie b. żołnierzy I 1 II Armii WP, którzy 
postanowili powiększ} ć szeregi h. towarzyszy broni zrzeszonych 
w- Kole. Na specjalne wyróżnienie zasługuje współpraca Koła z 
młodzieżą szkolną ZSZ HiL. Na 30 spotkaniach z 'Uczestnikami 
walk w okresie okupacji poświęconych uczczeniu' 25 rocznicy 
powstania PPR uczniowie zapoznali się z .dorobkiem PPR.

Słowa podziękowania należą się młodzieży ZSZ HiL sprawu
jącej opiekę nad pomnikiem — za wykonanie łącznie z załogą 
HPR ogrodzenia na miejscu straceń w Grębalowie na Wzgórzach 
Krzesławickich. wg projektu opracowanego bezinteresownie przez 
nauczycieli ZSZ HiL. Czyn społeczny wartości 27 tys. zł świadczy 
o zdrowej postawie młodzieży, która pielęgnując chlubne tradycje 
patriotyczne, przyczyniła się do trwałego upamiętnienia miejsca 
uświęconego krwią bojowników.

Wspomnieć należy o zaszczytnym wyróżnieniu przez Prez. Rady 
m. Krakowa pracowników huty: mgr inż. W. UCHTY, przewod
niczącego Zarządu Oddziału ZBoWiD w Nowej Hucie oraz mgr 
JOZEFA BUGAJSKIEGO — sekretarza Koła — złotymi odznakami 
miasta Krakowa za prace społeczne.

Dnia 16 kwietnia br. odbędzie się w Oświęcimiu wielka 
manifestacja patriotyczna z okazji odsłonięcia pomnika w 
obozie koncentracyjnym w Brzezince, w której oprócz 
członków Koła ZBoWiD weźmie udział załoga naszej hu
ty. Bliższe szczegóły zostaną podane na tablicy w lokalu 
klubowym ZBoWiD. JB.

Oto uczestnicy walk p Kolobrzee — obecnie pracownicy HiL: An- 
ton« Dałkowski, Art m riikorski i P- likarp ¿Ciechowski.

Życie kulturalne 
w ZSZ HiL

W dniu 21 marca odbyła 
się. w naszej szkole nie
codzienna uroczystość. 

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru gościliśmy u sie
bie naszego ulubionego akto
ra Teatru Ludowego, Tadeu
sza Kwintę.

Serdecznie dziękujemy Ta
deuszowi Kwincie za udział w 
naszej imprezie, która stała 
się ważnym momentem w 
kampanii jaką podjął komitet 
organizacyjny V Olimpiady 
Kulturalnej HiL, a majacej na 
celu rozbudzanie zaintereso
wań teatrem wśród naszych 
kolegów. W wyniku tej akcji 
w okresie od 1 stycznia b-. 
rozprowadziliśmy w naszej 

(Dokończenie ze str. i)

Inne stwierdzenie podkomisji d/s 
produkcji: same maszyny elektro
niczne nie pomogę, jeśli nie zosta

nie usprawniony tok ustaleń we współ
pracy huty np. z Centrostalą i Stal- 
eksportem. W związku z tym opraco
wywany jest obecnie w hucie rodzaj 
grafika postulatów HiL odnośnie spły
wu zamówień. A to będzie miało po
ważne znaczenie — ta obustronna u- 
mowa i ustalenie nowego trybu współ
pracy — dla poprawy rytmiki w pla
nowaniu i produkcii. Prosło mówiąc 
— chodzi o ustalanie odpowiednio 
wcześnie zamówień, by wyprzedzały 
one każdy miesiąc, co obecnie nie jest 
jeszcze osiągnięte. A wtedy od pla
nowania wewnątrzzakładowego — na 
które kładł nacisk w swojej wypowie
dzi uczestniczący w obradach Komi
sji Głównej członek egzekutywy KW 
PZPR w K akowie. rektor AGH tow. 
K. Żemailis — zależeć będzie właści
we uporanie się z rozłożeniem pracy 
przy asortymentach bardziej praco
chłonnych, które dziś — w istniejącej 
sytuacji — także nie pozostają bez 
wpływu na dotrzymanie rytmiczności 
produkcji. Są jeszcze zmiany rozdziel-

Realizujemy uchwały
VII Plenum

ników na przestrzeni miesiąca, które 
również wpływają na rytmiczność. I 
wreszcie zapasy wsadowe. Warunek 
prawdziwej rytmiczności w produkcji. 
I skład Centrostali na miejscu, w hu-

Bez współdziałania 
nie ma rytmiczności

cie, który będzie tutaj istnieć, według 
ostatecznych decyzji.

laki wniosek należy wysnuć z kilku 
' przykładowo przytoczonych utrudnień 

— dotychczas jeszcze aktualnych — 
w hucie? Przede wszystkim ten, iż hu

ta weszła już w etap realizacji wnio
sków — wymagających nie tylko dzia
łania wewnątrz samego Kombinatu, 
ale również współdziałania szeregu je
dnostek zewnętrznych oraz nadrzę
dnych. Że wnioski, a w każdym razie 
wiele z nich, mają szeroki zasięg, że 
wymagają ram kooperacji z współkon- 
trahentami huty. Stąd końcowe uwagi 
przewodniczącego Komisji Głównej 
pod adresem podkomisji d s produkcji 
o potrzebie uzyskania jeszcze szerszej 
odpowiedzi na pytania: jak dokładnie 
kształtuje się rytmika dostaw surow
ców i j a k i ma wpływ na rytmiczność 
pracy wydziałów surowcowych, a w 
konsekwencji na produkcję wydzia
łów wytwarzających produkt finalny? 
Następnie: jaki wpływ ma dotych
czasowa praca transportu kolejowe
go na rytmikę wysyłki. Te uzupełnie
nia, wraz z gruntownie przeanalizo
wanymi wnioskami, kierowanymi na 
zewnątrz huty — powinny być jak 
najszybciej wdrożone w życie, podo
bnie jak czyni się to z wnioskami, któ
re huta może wyprowadzać we wła
snym zakresie, przynoszącymi już a- 
ktualnie poprawę rytmiczności w wal
cowniach. I. KOZ.

szkole ponad 1200 biletów do 
teatrów krakowskie1*. Z dzia
łalnością Teatru Ludowego 
mieliśmy okazje szczegółowo 
zapoznać się dzięki wystawie, 
zorganizowanej w naszej szko
le. Akcja: młodzież b!:żej te
atru, trwać będzie cały rok.

*
Szkoła nasza zajęła II 

miejsce w drużynowych, re
jonowych eliminacjach VIII 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym, które 
odbyły się w dniu 19 marca 
br. W eliminacjach szkolnych 
wzięli udział wszyscy ucznio
wie. a najlepsi spośród nas 
wzięli udział w rozgrywkach 
rejonowych, zdobywając do
brą lokatę i dyplom. Gratulu
jemy kolegom sukcesu.

Czesław Dźwigaj 
Przew. Zarządu 
Szkolnego ZMS

M
iałem wtedy 23 lata. Odbyłem już 
służbę wojskową. Po powrocie do 
rodzinnej wsi w powiecie Włoszczo
wa woj. kieleckie zorganizowałem 
Koło ZMP i od kilku miesięcy pra

cowałem w Komendzie Powiatowej Powszech
nej Organizacji „Służba Polsce” jako instruk
tor polityczno-wychowawczy.

Wiedziałem już o zamierze
niach budowy Nowej Huty 
pod Krakowem, ale nigdy nie 
przeszło mi przez myśl, że 
będę jednym z pierwszych jej 
budowniczych. Miałem już za 
sobą twardą służbę wojsko
wą i myślałem o tym. aby 
blisko rodzinnych pieleszy o- 
siąśe na stałe, założyć rodzi
nę i żyć wśród swoich.

KPT. MAKARA 
POWIADAMIA

Tymczasem któregoś dnia 
nadeszło zawiadomienie, abym 
stawił się do Komendy Wo

Byłem jednym z nich...
jewódzkiej PO „SP" w Kiel
cach. Rozmowa była krótka. 
Kpt. Makara — szef Zarządu 
Polityczno - Wychowawczego 
Komendy Wojewódzkiej zako
munikował mi, że zostałem 
wytypowany w skład kadry 
brygad SP mających budować 
Nową Hutę. Powinienem to 
traktować jako wyróżnienie 
— gdyż nie wszyscy mogą u- 
czestniczyć w tej gigantycznej 
budowie. W jednej chwili ty
siące myśli zaczęły mi się tło
czyć do głowy. Moje plany ży
ciowe pękły jak mydlana bań
ka. Przed oczyma stanęli moi 
rodzice, którzy tak bardzo 
cbcieli, abym pozostał przy 

I nich, czułem smutny wzrok 
i mojej dziewczyny, z którą 
' wkrótce mieliśmy się pobrać.
Ale słowa kapitana nie dawa- 

l ły mi sookoju. Zawsze ceni
łem sobie jego zdanie, wie
działem też. że jestem przez 
niego łubiany i niechętnie 
chciałby si° mnie pozbyć z 
Komendy Powiatowej; wi
docznie jestem tam potrzeb
ny. nie mogłem odmówić. W 
kilka dni po naszej rozmowie 
byłem już jednyrp z ki’kuset 
uczestnik’w kursu szkolenio
wego dla kadry brygad SP w 
Parku Traugutta w Warsza- 

' wie.
WTZJA 

PRZYSZŁEJ HUTY
Po miesięcznym przeszkole- 

l r.iu otrzymałem skierowanie 
dc 55 brygady SP w miejsco- 

| wości Pleszów koło Krakowa 
I na s‘anowis’-o lektora Bryga- 
i dy. Na kursie zapoznaliśmy 
i się już dokładnie z wirta 
1 przyszłej Huty, pochłonęła nas 
bez reszty. Pamiętam ja.< 
wkuwaliśmy, przewidziane w 
progremie tematy, aby męż
na było potem tłumaczyć je 
junakom:

Długie dyskusje, nieraz do 
późnych godzin w nocy — u- 
trwalały w pamięci przero
biony materiał na wykładach 
doskonaliły w nas postawę 
działacza młodzieżowego. 
Czym więcej wiadomości o 
Hucie i o naszej roli w jej 
budowie otrzymaliśmy, tym 
bardziej oczekiwaliśmy chwili 
wyjazdu na tę budowę.

Do Krakowa przyjechałem 

w pierwszych dniach kwiet
nia 1950 r. Po krótkiej odpra
wie w Komendzie Wojewódz
kiej SP wyruszyliśmy do 
miejsca postoju swoich bry
gad. Pamiętam jak załadowa
ni na samochód wypełniony 
namiotami i kocami udaliśmy 
się do P.eszowa.

PIERWSZE 
DWA BLOKI

Po drodze, gdy dojeżdżaliś
my do Mogiły pokazano nam 
dwa nowe bloki, jeszcze suro
we i powiedziano, że* to właś
nie początki budowy miasta

Nowa Huta. Na miejscu posto
ju brygady zasta'iśmy duże 
murowane budynki gospodar
cze. pozostałość po byłym ma
jątku — bez drzwi i okien 
wypełnione resztkami słomy 
i stęchłego siana. Miały one 
służyć przez cały miesiąc za 
miejsce zamieszkania.

Od dowódcy brygady do
wiedzieliśmy się, że czeka nas 
sporo roboty w tym miesią
cu. Musimy postawić 50 na
miotów. uporządkować teren, 
z?rsanizo'«*ać stołówkę, prze
wieźć z Komendy Wojewódz
kiej cały sprzęt kwaterunko
wy, aby na przyjęcie junaków 
wszystko bvło zapięte na o- 
statni guzik. •

Od te i pory pracowaliśmy 
bez wytchnienia od świtu do 
nocv, głodni i niewyspani, bo 
stołówki nie było a 'uchy pro
wiant nie wystarczał.

TO JEDNAK 
ROMANTYZM...

Nie przypuszczaliśmy, że aż 
tak trudne będą początki. 
Nasz romantyzm zaczynał być 
coraz bardziej gerzki. Nikt się 
jednak nie załamał; większość 
spośród nas było członkami 
ZMP. byli też członkowie par
tii i ci dawali przykład wy
trwałości. Trudno dziś w peł
ni oddać atmosferę tamtych 
dni. Patrząc z perspektywy 16 
lat, wiele spraw wyda je się 
normalnymi prob'emami. wte
dy jednak urastały do wiel
kich wydarzeń czy osiągnięć 
z trudem uzyskanych. Pamię
tam jaka była wielka radość 
i przeżycie, kiedy zjedliśmy 
pierwszy normalny obiad z 
naszej stołówki przez nas uru
chomionej.

Kwatermistrz brygady, por. 
Moszczyński — dziś pracuje 
jako walcownik na Wydziale 
P-60 — był w tym dniu uwa
żany za bohatera i śpiewano 
mu tradycyjne „100 lat”.

Najgorsze mieliśmy już za 
sobe, nie byliśmy już głodni. 
Zbliżał się dzień przyjazdu ju
naków, zbliżało się święto 1 

Maja. Pracowaliśmy ze zdwo
jonym wysiłkiem. Chcieliśmy 
godnie powitać ten moment. 
Kiedy już stanęły namioty, 
zaczęliśmy porządkować te
ren. Ostatnim przygotowa
niem była pięknie wy trojona, 
mieniącą się kolorami brama 
wejściowa z hasłem powital
nym.

PRZYBYLI JUNACY
W ostatnich dniach kwiet

nia przybyli junacy. Ponad 
1000 chłopców z województwa 
lubelskiego. Pierwsze zetknię
cie z brygadą zrobiło na nich 
duże wrażenie. Byli zaskocze
ni warunkami, jakie im stwo
rzyliśmy. Wprawiało ich to w 
dobry nastrój, a asm spra
wiało radość za poniesiony 
przez nas trud. Stwarzało do
bry grunt do pracy ideowo- 
wychowawczej.

Chwila odpoczynku na placu budowy. (Zdjęcie autora 
wspomnień).

CZVRLMICV
Z POWODU TRUDNOŚCI W MPO

W związku ze skargami 
z osiedla Szkolnego, doty
czącymi zamknięcia zsy
pów na śmieci w bloku nr 
36. Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych 
wyjaśnia, że konieczność 
poprawy warunków pracy 
załodze Miejskiego Przed
siębiorstwa Oczyszczania 
miasta* na terenie Nowej 
Huty, jest przyczyną', iż 
wywóz śmieci może się od
bywać tylko z pojemników 
ustawionych nazewnątrz 
bloków nreszkalnych, przy 
drogach dojazdowych. In
nych zleceń MPO obecnie 
nie jest w stanie przyjąć, a 
sprawa ta została poparta 
także decyzją Miejskiego 
Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej.

Tak więc — w tej sytua
cji — niezbędne staię się 
wybudowanie altanek z 

pojemnikami i zastąpienie

JESZCZE O STOŁÓWCE NA WZGÓRZACH
Była tam kontrola, ale tra

fiła na remont — pisze do nas 
ob. R. (nazwisko znane Re
dakcji). A tymczasem i po 
remoncie nie nastąpiła po
prawa w lej stołówce pracow
niczej. Zła jakość potraw, 
brak dbałości o czystość — 
to zasadnicze zarzuty stawia
ne przez naszego Czytelnika 
tejże stołówce. I jeszcze wiel

TRZEBA SIĘ STARAĆ
Ob. J. P. (nazwisko zna

ne Redakcji). pracownik 
Huty im. Lenina, pragnie 
wyremontować swój do- 
mek, w którym mieszka z 
rodziną. Pisze do nas, że 
Kasa Zapomogowo-Pożycz
kowa nie może udzielić mu 
pożyczki w potrzebnej wy
sokości.

Jak się dowiadujemy, są 
jednak możliwości uzyska
nia pożyczki na powyższy 
cel, jednak należy to za

REDAKCJA ODPOWIADA
Ob. W. CIEPIELA. Materia

ły, dotyczące historii zabyt
ków na terenie Nowej Huty 
i jej okolic były naprawdę 
ciekawe i dlatego opracowali
śmy je, zamieszczając w 3 nu
merze GNH. W sprawach in
teresujących Was, prosimy o 
ewentualne skontaktowanie 
się z nami osobiście, w każ
dy poniedziałek lub sobotę, w 
godzinach dla was dogod
nych.

Ob. J. GARLIKOWSKI. Pro
simy uprzejmie o bliższe po
danie, jakiej pomocy oczeku
jecie od naszej Redakcji. Czy

Zdaliśmy egzamin w pracy 
fizycznej, ale nie wiedzieliś
my, czy tak samo spełnimy 
swoją rolę jako kierownicy i 
wychowawcy młodzieży.

Brygada nasza została za
trudniona przy kopaniu kanaę 
łu portowego. Praca była cięż
ka, wymagająca dużego wy
siłku fizycznego, do którego 
młodzież nie była przyzwycza
jona i nie starała się, aby wy
konać określoną normę, toteż 
początkowo wykonanie normy 
wynosiło 40 proc. Trzeba by
ło niemało wysiłku ze strony 
kadry dowódczej, rozwinąć 
szeroką pracę uświadamiają
cą, aby osiągnąć lersze wy
niki pracy na budowie. Z po
mocą przyszh ZMP-owcy, 
którzy swą postawą i przykła
dem porwali innych.

(d c. n.)
EDWARD CISOWSK’

tymi ostatnimi zsypów, do 
których opróżniania MPO 
w chwili obecnej nie jest 
przystosowane. I dalej Dy
rekcja DZ3M pisze: Dziel
nicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych postanowił 
ponownie zbadać tę spra
wę i w związku z tym po
wołana komisja techniczna 
zbadała ponownie w lutym 
br. możliwości uruchcm:e- 
nia zsypów. Jednak błędy 
■konstrukcyjne w projekto
waniu komór piwnicznych 
uniemożliwiają w tej
chwili uruchomienie ich
we własnym zakresie 
DZBM. W końcowym efek
cie tych starań — DZBM 
zlecił opracowanie przebu
dowy komór zsypowych 
projektantowi os. Szkol
nego, co w przyszłości mo
że umożliwić MPO opróż
nianie komór, bez dodat
kowych komplikacji.

ki brak jarzyn, bardzo rzadko 
pojawiających się w jadłospi
sie.

Wynika z tego potrzeba do
konania kontroli — obecnie — 
gdy stołówka jest czynna. Do
piero ona może w pełni wyka
zać słuszność stawianych za
rzutów i radykalnie wpłynąć 
na spowodowanie zmian, jeśli 
ich potrzeba.

łatwić właściwą drogą. Po 
pierwsze trzeba uzyskać od 
architekta powiatowego 
zaświadczenie o potrzebie 
remontu domu, z ustale
niem wysokości kosztów. 

• Zaświadczenie to będzie 
podstawą do podjęcia sta
rań w Radzie Zakładowej 

HiL o uzyskanie potrzeb
nej pożyczki, jeśli jest ona 
nieodzowna dla uchronie
nia domku cd dewastacji. 
Radzimy podjąć potrzebne 
kroki.

to chodzi o udzielenie mate
riałów pomocnych do przygo
towania pracy na temat, który 
pod.aje.-ie w liście? Jeśli o- 
trzym-my d układniejsze dane, 
będziemy się starali pomóc, w 
ramach naszych możliwości.

Ob. F. KANIA. List napisany 
przez Has w imieniu cb. K.P., 
nie nada’e się niestety do o- 
publikowania, ze względu na 
bardzo osobistą jego treść. W 
sprawie alimentów należy 
zwrócić się do Sądu, innego 
realnego sposobu w opisanej 
sytuacji raczej nie ma.
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Nasi współpracownicy piszą

Praca na medal!
na- 
za- 

Oto 
go-

WZK coraz częściej daje się 
zauważyć dobrze zorgani
zowaną robotę. Tutaj jak 

widać wskazania VII Plenum 
szej partii dotarły do całej 
logi, trafiły na dobry grunt, 
jeden z wielu przykładów po
spodarsku przygotowanej roboty.

Zaszła konieczność dokonania 
wymiany zużytej taśmy transpor
tera L-l. W takich wypadkach 
blok składający się z czterech 
baterii koksowniczych ma zazwy
czaj poważne trudności z wyko- 
nanteiM planu. Jest to rzees zu
pełnie zrozumiała, bo ma się wte
dy do dyspozycji tylko jedną 
zrzutnię koksu a nie jak normal
nie dwte zrzutnię. Dwa wozy ga
śnicze na jednym torze to też 
poważny problem, bo dojazd do 
zrzutni dla jednego z tych wo
zów jest daleki i niebezpieczny; 
zaparowany teren raczej utrudnia 
robotę. Już wiele razy byłem 
świadkiem takiego remontu, ale 
zawsze byty jakieś pretensje, 
ktoś zawsze mlat powody do na
rzekania. Tym razem wszystko 
iryło dograne. Zgodnie z zapla
nowanym terminem wyłączono 
nitkę i brygady przystąpiły do 
pracy. Samo wyciągnięcie starej 
i założenie nowej taśmy trwało 
tylko piętnaście minut a przecież 
w tak krótkim czasie nigdy tego 
nie zrobiono. Na uwagę zasługuje 
tutaj fakt, że nie ograniezono się 
jedynie do wymiany taśmy. Za
łodze pracowników technologicz
nych bardzo się podobało, że przy 
okazji wymiany taśmy pomyślano 
1 o innych sprawach. O takich 
np. jak wymiana przesypów i 
remont samej zrzutni, oraz wy
miana szeregu rolek na transpor
terze. Obok wulkanizatorów na 
tym samym odcinku pracowała 
jedna brygada ślusarzy przy wy
mianie przesypów, inna brygada

ślusarzy zajęła się wymianą dol
nych płyt na zrzutni a jeszcze 
Inna wymianą rolek i naprawą 
zestawów. Murarze pracowali przy 
wymianie płyt poślizgów yeb na 
samej zrzutni.

Istotnym jest 
eesie produkcji 
pracowała tylko 
było żadnych zaburzeń ani od
chyleń od ustalonego Harmono
gramu wypychania i obsadzania 
komór koksowych na poszczegól
nych czterech bateriach. Dużą 
zasługę można przypisać ADA
MOWI JAMROGOWI, który Jako 
maszynista wozu gaśniczego na 
baterii V 1 VI dawał z siebie 
wszystko i pokazał jak się po
winno pracować na wozie ga
śniczym. Na czwartej zrzutni pra
cowali dwaj wzorowi zrzutnia- 
rze ANTONI WNĘK I JAN 
PRZEtDZIĘK. Miejsce na zrzut
ni potrafili 
nę i wozy 
muslaly na

Zęby tak 
wiście muszą na to wpływać i in
ne sprawy. Przede wszystkim 
dobrze i bez przerwy musi pra
cować sortownia koksu, właśnie 
za ciągły ruch sortowni odpowie
dzialne były dwie kobiety: GA
BRIELA ANDRUCHOWICZ jako 
operatorka i WŁADYSŁAWA BIL 
jako klapowa. „Upychały” one 
koks wszędzie gdzie się dało, do
cierały z nim do wszystkich pię
ciu Wielkich Pieców, jechały do 
zasobnika. Gdy tylko w jednym 
miejscu koksu było dość i taśma 
stanęła, automatycznie koks kie
rowały w inne miejsce, żeby tyl
ko nie stać, żeby nie hamować 
pracy zrzutniarzy. Cała załoga w 
tym dniu dobrze pracowała i wła
śnie dzięki temu plan na bate
riach był wykonany tak. Jakby 
normalnie pracowały obie nitki.

JEREMIASZ WAJLER

mitet Nauki i Techniki inter
pretacja art. 90 Prawa Wy
nalazczego otwiera szerokie 
pole do działania w zakresie 
racjonalizatorskich projektów 
zgłaszanych przez inżynierów, 
konstruktorów i technologów 
naszej huty, co wpłynie nie-

wątpliwie na zwiększenie i- 
lości zgłoszonych projektów i 
pozwoli na osiągnięcie zamie
rzonej przez KTiR ilości 3000 
projektów w bieżącym roku 
(w roku 1966 było 2500). W 
całym kraju ilość projektów 
w roku 1966 osiągnęła cyfrę 
147 000 (w r. 1965 było 133 000) 
a osiągnięte efekty wyniosły 
5 miliardów zł.

Mgr ini. Ą, Ksteniewfoc

500 pracowników huty 
na wyższych studiach

fakt, *e * pro- 
koksu mimo że 
jedna nitka, nie

oni mieć całą zmia- 
gaśnicze nigdy nie 

nich czekać, 
dobrze szło, to oczy-

Ważne dla racjonalizatorów
Poważnym hamulcem

składaniu projektów 
* nf?O7 irł‘71

M składaniu projektów wy 
1 ralazczych przez inżynie
rów, konstruktorów i techno
logów była dotychczasowa in
terpretacja art. 90 Prawa Wy
nalazczego, która nie dawała 
możliwośęi w/w pracownikom 
zaplecza technicznego składa
nia projektów racjonalizator
skich. Sprawa zmiany inter
pretacji tego artykułu Prawa 
Wynalazczego na korzyść pra
cowników zaplecza naukowo- 
-technicznego ujęta została 
we wnioskach Krajowej Na
rady Wynalazczości.

Ostatnio przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki 
wydał zarządzenie Nr 4 z dnia 
18 stycznia 1967 r., które u- 
stala nowe wytyczne w spra
wie stosowania art. 90 ust. 1 
ustawy Prawa Wynalazczego. 
Według nich do zgłaszanych, 
przez pracowników inżynie
ryjno-technicznych zatrud
nionych w jednostkach orga
nizacyjnych wykonujących 
prace naukowe, badawcze, 
projektowe, konstrukcyjne i 
technologiczne, projektów ra-

cjonalizatorskiech mają w 
pełni zastosowanie przepisy 
ustawy z dnia 31 maja 1962 r., 
jeżeli te projekty:

1) nie zostały dokonane w 
ramach poruczonyeh im 
zadań, 
zgłaszane są przez nich 
w ramach konkursów, 
dokonywane są przez 
brygady racjonalizator
skie. w skład których 
pracownicy ci wehodzą. 
zgłaszane są przez nich 
jako rozwiązania zagad
nień wynikających z te
matycznych programów 
wynalazczości ogłasza
nych w jednostce orga
nizacyjnej. w której są 
zatrudnieni,

5) zgłoszone są w toku prac 
wdrożeniowych w opar
ciu o dokumentację o- 
praeowaną przez inne 
jednostki. Wprowadze
nie zgłoszonych projek
tów winno być uzgodnio
ne z jednostką organi
zacyjną. w której opraco
wano dokumentację.

Tak złagodzona przez Ko-

2)

4)

Zobowiązania w pionie TE
Pracownicy Działu Technicz- 

no-Energetycznego w Pio
nie Głównego Energetyka 

dla uczczenia 50 rocznicy Re
wolucji Październikowej i 25- 
lecia powstania PPR, podjęli 
szereg zobowiązań. Zespół pod 
kierownictwem inż. M. Tom
czyka ustalił wytyczne w pra
cy dla osiągnięcia zamierzo
nych efektów ekonomicznych 
objętych zobowiązaniami.

Pierwszym ważnym zada
niem, którym się Zespół ECT 
będzie kierował w realizacji 
zobowiązań, to właściwa pra
ca agregatów i urządzeń e- 
nergetycznych. Przez bieżącą 
analizę i ekonomiczne prowa
dzenie gospodarki energetycz
nej będzie można uzyskać po
ważne oszczędności medii e-

nergetycznych zużywanych 
przez l;ombinat.

Drugim niemniej ważnym 
zagadnieniem jest właściwe 
przygotowanie i przeprowa
dzenie remontów urządzeń e- 
nergetycznych. Na bieżąco 
będzie wprowadzany postęp 
techniczny i racjonalizacja do 
procesów produkcyjnych.

W wyniku tych zamierzeń 
na przestrzeni 1967 roku w 
jednostkach organizacyjnych 
huty zostaną zaoszczędzone 
media energetyczne w poważ
nych ilościach.

Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań wynosi 8.640.000 
zł.

P. MALINOWSKI 
Współpracownik i Pionu TE

Rada Zakładowa Wydziału 
Wlewnic w pierwszych 

—— Dr podsu—
Wlewnic w

'dniach marca 
mowała roczną działalność o- 
bejmującą okres od kwietnia 
66 do marca 67 roku. Skru
pulatnie rozliczono każdą ko
misję wchodzącą w skład Ra
dy, oceniono osiągnięcia. Jak 
wynika ze sprawozdania dob
rze pracowała Komisja Współ
zawodnictwa; rozwinął się 
ruch współzawodnictwa mię
dzy zmianami o tytuł najlep
szej zmiany, obecnie organi
zuje się również współzawod
nictwo wewnątrz oddziałowe.

Komisja ochrony pracy wy
tworzyła dobry klimat dła za
gadnień ‘ bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, dobrze pracowa
ła również komisja pracy i 
płacy, udzielając dużo pomo
cy administracji w okresie 
przejścia wydziału na pracę 
w ruchu ciągłym. Ma osiąg- ______ * ______ , ___
nięcia na swoim koncie ko- we nłeczyiuiego obecnie punk

tu lekarstaiego. O jego uru
chomienie było już wiele mo
nitów ze strony wydziału, są 
pomieszczenia, jest pełne wy
posażenie gabinetu lekarskie
go, nie ma tylko personelu, 
a chorzy pracownicy wędru
ją po kartotekę do lekarza — 
raz na Stalownię Martenow- 
ską, innym razem na Kon
wertorową tracąc wiele cza
su z powodu dezorientacji.

Dużą troską Rady Zakła
dowej - 
działu 
ników. 
dżinie 
załoga 
żającej mierze z ludzi mło
dych, zaczynających dopiero 
sie sprawozdawczym Wydzia-

kierunek mechaniczny

Doceniając rolę i znaczenie wysokich kwalifikacji zawód» 
wych — wielu pracowników naszego kombinatu uczęszcza do 
wyższych szkół technicznych w Krakowie, w chwili obecnej 

na studiach zaocznych i wieczorowych kształci się około pół ty
siąca pracowników HiL.

Bieżący rok otwiera nowe perspektywy dla pracowników huty, 
którzy pragną wstąpić w mury uczelni. Zainteresowanych prag
niemy poinformować o kierunkach studiów i trybie załatwiania 
formalności związanych z przyjęciem na pierwszy rok studiów.

Akademia Górniczo-Hutnicza — uczelnia najbardziej związana 
z Hutą im Lenina udostępnia studia wieczorowe i zaoczne o nastę
pujących kierunkach: mechaniczny, elektryczny, metalurgiczny, 
odlewnictwo.

Natomiast Politechnika Krakowska
i budownictwa lądowego.

W pierwszej kolejności na studia kierowani będą praco.wnlcy 
zobowiązani do podwyższenia kwalifikacji zawodowych ze względu 
na wymogi kwalifikacyjne dotyczące stanowisk, na których są 
zatrudnieni oraz pracownicy HiL z długoletnim stażem produk
cyjnym. Warunkiem koniecznym jest minimum J-letni staż pracy 
w HiL. nienaganna opinia w zakresie kwalifikacji zawodowych 
1 etyczno-moralnych. oraz dobry stan zdrowia ubiegającego się 
o skierowanie na studia kandydata. Odpowiadający tym wymogom 
pracownicy huty, otrzymują skierowanie na podstawie pozytywnej 
oceny właściwej komisji — zawartej w protokóle kwalifikacyjnym, 
zaakceptowanym przez kierownika Jednostki (pionu), przy której 
działa komisja rekrutacyjna.

Na komplet dokumentów, które przedkłada kandydat do rozpa
trzenia komisji składają się: 1. Podanie kandydata zawierające 
zwięzłe uzasadnienie motywów skłaniających do podjęcia nauki. 
1. własnoręcznie napisany życiorys, 3. zaświadczenie z odbytej 
praktyki, 4. świadectwo dojrzałości w oryginale, 5. świadectwo 
lekarskie wydane przez lekarza zakładowego lub rejonowego, 
stwierdzające stan zdrowia kandydata, zezwalający na łączenie 
pracy ze studiami, (. Świadectwo urodzenia ltib wyciąg z dowodu 
osobistego, T. trzy fotografie podpisane na odwrocie.

Termin rekrutacji pracowników HiL na wyższe studia techniczne 
zaoczne i wieczorowe w roku 1K7 upływa z dniem 1« kwietnia br.

Plon rocznej pracy
dotychczasowej działalności 
największy nacisk kładzie na 
sprawy bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w wydziale. Za
gadnienie to, w Wydziale 
Wlewnic jest ciągle jeszcze 
najbardziej absorbującym za
równo czynniki społeczne jak 
i administracyjne. Przyczyną 
takiego stanu rzeczy są nie
doróbki poinwestycyjne, za- - 
równo w hali produkcyjnej 
jak i w pomieszczeniach soc- 

. jalnych. Brak odpowiedniej 
klimatysacii, zapylenie hali, 
trwająca od dawna przebu
dowa żle zamontowanej in
stalacji energetyezno-sanitar- 
nej i kanalizacyjnej w szat
niach — przysparza wciąż je
szcze dużo kłopotów.

Poważny problem, to spra-
misja d/s kobiet pracujących, 
rozwiązała wiele problemów 
dotyczących zatrudnienia i 
płac a także stosunków mię
dzyludzkich wśród pracowni
ków w ogóle i wśród samych 
kobiet. Do dobrze pracują
cych zaliczono także komisję 
wczasów, sportu i wypoczyn
ku, która w połączeniu z or
ganizacją ZMS, TKKF i ko
łem PTTK — zorganizowała 
sześć wycieczek do atrakcyj
nych miejscowości i czterna
ście wyjazdów wypoczynko
wych po pracy. Pozostałe trzy 
komisje wchodzące w skład 
Rady miały mniejsze osiąg
nięcia i ocena ich wypadła 
nienajlepiej..

Rada Zakładowa w swej

P-51 są sprawy przy- 
mieszkań dla pracow- 
Potrzeby w tej dzie- 
są bardzo duże, gdyż 
składa się w przewa-

samodzielne życie. W okre- 
łowa Komisja 
przydzieliła 15 
mieszkania z 
spółdzielczego,
przyznano z puli państwowej. 
Ponadto udzielono wielu po
życzek z funduszu mieszka-

Mieszkaniowa 
pracownikom 
budownictwa 

4 mieszkania

niowego — suma ich wynosi 
160 tys. zł.

Wymienione problemy to 
tylko część zagadnień, który
mi żjtje załoga Wydziału Wle
wnic i które na co dzień nur
tują jej aktyw związkowy. 
Aktyw dobry, działający 
sprawnie i szyoko, traktujący 
wszystkie problemy załogi b. 
poważnie, (kp)

Dekąd
w kwietniu?

Iiamwsjowe
kłopoty

Mimo wielu publikacji 
prasowych, sprawa do
jazdu do pracy tramwa

jem, a szczególnie z przystan
ku w os. Hutniczym do Wal
cowni nie jest właściwie roz
wiązana. Jak długo jeszcze w 
tak skandaliczny sposób pra
cownicy huty będą dojeżdżać 
do pracy? Chodzi głównie o 
godiiny.ranne — od 5.15 do 6, 
kiedy wozów kursujących we 
wspomnianym kierunku jest 
stanowczo za mało. Chcąc 
stawić się w pracy punktual
nie, narażamy się na 
szczęśliwe wypadki.

W związku z tym proponu
ję, aby nareszcie usprawnić 
rotację wozów tramwajowych 
'—■na zmianę: raz <?o Walco
wni, raz do Cementowni. Do 
tej pory bowiem stosunek 
wozów tych linii wygląd» Jak 
4:3 na korzyść Cementowni. 
Ponadto domagamy sio zwię
kszenia o jeden zesl-w wago
nów krtrsrjaeyrh n ’ remhr 
do cent’nrti N. Huty i 
Walcowni.

nie- I
iI

do

Za pracowników P-62
kt WPn’’ r,-a. 1 

współpracownik .Głosu’

Poważnie zaawansowane są, 
prowadzone w ramach o- 
gólnego zagospodarowania 

rejonu Skarpy, prace przy 
wykończeniu miasteczka ko
munikacyjnego. Wybudowano 
już pawilonik, mający służyć 
jako magazyn i wypożyczal
nia sprzętu, takiego, jak: ro
werki dziecięce i młodzieżo
we, samochodziki, 
gi itp.

Całość miasteczka 
nowoczesną oprawę 
ną, którą zlecono 
biorstwu specjalistycznemu. 
W jego imieniu projektantem 
i wykonawcą jest znany na 
terenie Nowej Huty artysta 
plastyk Janusz Trzebiatowski. 
Na oprawę złoży się szereg 
elementów dekoracyjnych o- 
raz barwnych plansz, o tema
tyce dotyczącej bezpieczeń
stwa ruchu drogowego, w 
^owiązaniu z działalnością 
PZU. Opracowanie dotyczyć 
będzie zarówno części ze
wnętrznej, orzezna.czonej do 
jazdy, jak i wnętrza budyn
ku.

Opracowano również i zle
cono do wykonania projekt o- 
znakowanja, który oczywiście 
wykonany będzie w pomniej
szeniu, 
jtiż są 
ścieżki.
przyszłości zostaną pokryte 
.dywanikami” asfaltowymi.

Dziecięce
miasteczko

hulajno-

otrzyma 
plastycz- 
przedsię-

Obecnie wytyczone 
i wyłożone żużlem 

1 tóre w najbliższe) 
zostaną

komunikacyjne
jeszcze w tym roku

koszt budowy miasteczka, po
nieważ pewne prace, jak np. 
drogi i zieleń wchodzą w o- 
gólne koszta zagospodarowa
nia Skarpy. Podkreślić tutaj 
należy poważny wkład finan
sowy PZU, które wyasygno
wało na ten cel 150 tys. ii

Jak nas poinformował 
Dział Socjalny Huty im. 
Lenina — w kwietniu 

są do dyspozycji pracow
ników kombinatu wczasy 
w atrakcyjnych miejsco
wościach. Ważne jest, że 
są to wczasy rodzinne i 
właśnie w tym miesiącu 
na kilku z nich obowiązują 
opłaty niższe o 20 proc. 
Ponieważ miesiąc kwie
cień jest typowo wiosen
nym okresem i przypusz
czalnie pogoda wreszcie 
dopisne (sądząc po chłod
nym okresie w marcu) — 
warto sfciow.ysśać z okazji i 
odpocząć w jednej z pięk
nych miejscowości wcza
sowych.

W terminie od 6—19 
kwietnia można wyjechać 
w Karkonosze — do Kar
pacza, skąd są możliwości 
dokonywania atrakcyjnych 
.wypadów” w góry. Nie 
mniej piękne okolice mają 
pozostałe miejscowości 
wczasowe. Od 8—21 kwiet
nia można otrzymać skie
rowanie do Świeradowa,

a w dniach 26 kwietnia do 
3 maja — wczasy możemy 
spędzić w Międzygórzu 
lub w Kudowie w wymie
nionych miejscowościach 
obowiązuje 20 proc, zniżki 
w opłatach za wczasy. 
Dział Socjalny dysponuje 
ponadto miejscami w Wi
śle (29 kwietnia do 12 ma
ja) oraz w Polanicy (22 
kwietnia do 5 maja).

Niezależnie od wymie
nionych miejscowości są 
jeszcze możliwości otrzy
mania wczasów’ we wła
snym demu wypoczynko
wym HiL w Sromowcach, 
których piękna nie trzeba 
specjalnie zachwalać. Wia
domo, Pieniny, których u- 
rok jest niezaprzeczalny i 
które posiadają przepięk
ne trasy turystyczne, ścią
gające co roku wielu urlo
powiczów i turystów, nie 
tylko z naszego kraju.

Słowem — możliwości 
atrakcyjnego spędzenia ur
lopu i dobrego wypoczyn
ku są wcale, wcale... Dla
czego nie skorzystć? Pa
miętajmy, że w miesiącach 
letnich o skierowanie na 
wczasy jest o wiele trud
niej i nie wszyscy zdołają 
się pomieścić w ośrodkach 
FWP i własnych.

Po oddaniu do użytku mia
steczka komunikacyjnego, 
przewidywanym na pierwszą 
połowę lipca bież, roku, słu
żyć ono będzie przede wszyst
kim propagandzie przepisów 
drogowych wśród najmłod
szych, przy równoczesnym 
spełnianiu roli terenu zabaw. 
Korzystający ze sprzętu i u- 
rządzeń miasteczka będą ota
czani opieką ze strony Wy
działu Oświaty Prez. DRN o- 
raz drużyn harcerskich.

Czuwanie nad 
ścią poruszania 
gach rmasteczka 
tom młodzieży 
będzie wpajać 
st> z-gania przepisów drogo
wych sktrtk!cm czego będzie 
wyrąb’zrie od najmłodszych 
lat trw. kultury motoryzacyj
nej.

Trudne określić ogólny

Nowohuckie miasteczko ko- 
mwntkacyjne będzie drugim 
■ kolei tego typu obiektem na 
terenie Krakowa. Pierwsze, 
również przy udziale finanso
wym PZU, wykonano w Par
ku Jordana. m

HOWOiCI TECHNICZNE

WAGA TZWOMFrZYCZNA 
NA USŁUGACH HUTNIKÓW
W hucie „1 Maja” oddano do 

eksploatacji elektronową wagę 
tensometryezną do ważenia złomu 
w stalowni. Wstępna praca wagi 
zainstalowanej na torze kolejki 
złomowej wykazała, że odznacza 
się ona łatwością obsługi I dużą 
szybkością ważenia. Jej instala
cja pozwala na pełną kontrolę

obsadzania pleców martenów- 
skich, przez co poprawi się ja- 
teotć produkowanej stali oraz za
pobiegnie stratom energii.

Wagę tensometryczną zainstalo
wano również w walcowni śred
niej w hucie im. Nowotki. Przy
czyni się ona do usprawnienia 
gospodarki materiałowej wydzia
łu poprzez dokładne ważenie wsa
du.

IltIWIIhiHIH.IIHIIHIHnHHtUHIMHIHIIIIIIIIfmillimilHIIIIIHIHHHtHllimillHIMIMItmilHHIHIIOT

Dla mieszkańców
Wzgórz Krzesławickich

ZDARCIA”

bardzo de- 
jest podsta- 
wysoko ga- 
częśei ma- 

w

prawifłowo- 
się po dro- 
bawiąc' i sie 
r.iewatpliw’e 
nawyk przc-

Od k:lku dni w os. Na
Wzgórzach Krzesławi- 
wickich czynny jest 

wielobranżowy sklep, prowa- 
dr^ny prrez Dyrekcję MHD 
Art. Przemysłowymi. Jest to 
jak gdyby mały dom towaro
wy. Reprezentowane są pra
wie wszystkie dziedziny arty
kułów przemysłowych, jak 
konfekcja, metraż, dzewiar- 
stwo, p3smarteri3, zabawki, 
art. sportowe, gospodarstwa

domowego itp. Nowy sklep 
nie posiada jedynie stoiska 
obuwniczego. Dodajmy, że 
buciki sprzedawane są obok, 
w oddzielnym lokalu.

Tak więc choć częściowo 
skończyły się kłopoty miesz
kańców Wzgórz Krzeslawi- 
ckich z zaopatrzeniem w ar
tykuły, które dotychczas trze
ba było kupować w centrum 
dzjełnicu óg

i

I

STAI.łWO „NIE DO
Mangan należy do 

flcytowych metali, a 
wowym składnikiem 
tungowych stali. Na
szyn i urządzeń narażonych 
czasie pracy na szybkie zużycie 
wykorzystuje się staliwa zawiera
jące 1#—14 proc, manganu oraz 
spore ilości chromu. Staliwa te są 
drogie, przemysł odczuwa stały 
Ich deficyt, wymagają one skom
plikowanej technologii wytwarza
nia.

Mgr Inż. T. Sala z Instytutu 
Odlewnictwa w Krakowie opra
cował receptury staliwa odporne
go na ścieranie, w którym Jest 
niecałe pół procent manganu i 
niewiele chromu, ale które nie u- 
r.tępuje własnościami materiałom 
tradycyjnym. Co więcej, nowy 
rodzaj staliwa posiada dobre wła
sności plastyczne, 
mo-»e być stosowany 
części narażonych na 
cle oraz uderzenia, 
obciążenia itp.

dzięki eremu 
do wyrobu 
duże zuży- 
gwałtowne
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Wiesław Chajdecki
— wicemistrzem Polski

Słaby dzień piłkarzy 
na stadionie Garbarni

Kroniki klubu sportowego 
Hutnik odnotowały kolej
ny sukces. Reprezentant 

tego klubu w tenisie stoło
wym Wiesław Chajdecki zo
stał wicemistrzem Polski na 
rok 1967. Zawodnik Hutnika 
wywalczył ten tytuł na mi
strzostwach kraju, które od
bywały się we Wrocławiu.

Chajdecki sprawił niespo
dziankę już w pierwszej run
dzie mistrzostw, eliminując z 
dalszych gier wielokrotnego 
mistrza Polski Calińskiego ?e 
Spójni Warszawa, po zwycię
stwie 3:1. W następnej rundzie 
Chajdecki spotkał się ze swym 
kolegą klubowym Petkiem. 
Po niezwykle zaciętym poje
dynku wygrał Chajdecki 3:2. 
W piątym, decydującym se
cie Petek prowadził 20:18, 
miał trzy piłki kończące, ale 
w końcu przegrał 21:23. W 
ćwierćfinale Chajdecki wyg

Formalności stało się zadość
Już 3 tygodnie temu ko

szykarze Sparty zapewnili so
bie pierwsze miejsce w po
łudniowej grupie II ligi i a- 
wans do ekstraklasy. W u- 
biegłą niedzielę formalności 
stało się zadość. W ostatnim 
meczu Sparta pokonała Re- 
sovię 77:47 (37:13). pieczętu
jąc tym swój powrót do I li
gi. Gratulujemy!

Na temat sukcesu koszy
karzy Sparty rozmawiamy z 
sekretarzem klubu p. E. Ma
linowskim.

— Nazajutrz po ubiegłoro
cznym spadku z I ligi, nakre
śliliśmy sobie plan szybkiego 
powrotu w szeregi ekstrakla
sy. Odpowiednio do tego zor
ganizowane zostały przygoto
wania do sezonu a w trakcie 
rozgrywek plan ten był kon
sekwentnie realizowany. Zre
sztą różnica w poziomie mię
dzy zespołami 1 i II ligi jest 
znaczna. Nie mieliśmy zbyt 
wielu groźnych przeciwników 
— z wyjątkiem może Górnika 
Wałbrzych i Baildonu Kato
wice. Ostatecznie zakończyli
śmy rozgrywki z 2 punktami 
przewagi nad najgroźniej
szym rywalem.

— Jakie plany na przysz
łość?

— W tej chwili pertraktuje
my z mistrzem północnej gru
py II ligi AZS Poznań w 
sprawie dwóch spotkań mię
dzy naszymi zespołami: w 
Poznaniu i Nowej Hucie, któ
re wyłoniłyby mistrza II li
gi. Byłby to oczywiście tytuł 
nieoficjalny. Terminy tych 

rał z Czerwińskim z Łodzi 
3:2, w półfinale pokonał Do- 
micza (również Łódź) 3:2, a 
w finale przegrał z Woźnicą 
ze Śląska 2:3. Dwa pierwsze 
sety wygrał Woźnica, kolejne 
dwa zakończyły się zwycięst
wem nowohucianina. W pią
tym Ślązak „uciekł” począt
kowo na 8:2, później Chajde
cki zaczął go dochodzić, pa
rę razy wyrównał stan setu, 
ale ostatecznie przegrał 19:21.

Gratulując zawodnikowi 
Hutnika tytułu wicemistrza 
Polski, pragniemy dodać, że 
ten sukces indywidualny był 
uwieńczeniem jego dobrej 
postawy w rozgrywkach dru
żynowych w I lidze. Chajde
cki reprezentował barwy Hut
nika w 20 meczach I-ligowych 
(nie licząc walkoweru z Kar
patami Krosno). W tych 20 
meczach zawodnik Hutnika 
wygrał 42 partie, a przegrał 
18. Występował również w 
grach mieszanych wraz z Bar
barą Ratzko i tu notując kil
ka cennych zwycięstw.

Wracając do indywidual
nych mistrzostw Polski, Pe
tek zajął ostatecznie 10 miej
sce, Knapik 15, a Kawa — 
grając znacznie poniżej swych 
możliwości — 28. W grach 
podwójnych Chajdecki i Pe
tek zajęli trzecie miejsce. W 
konkurencji kobiet Ratzko by
ła szósta, a w deblu zajęła 
trzecie miejsce, grając z 
Gwożdziówną z Krosna.

W niedzielę poświąteczną 
drużyna Hutnika weźmie u- 
dział w turnieju o puchar 
„Siarki” w Tarnobrzegu.

spotkań nie są jeszcze usta
lone.

W lecie zamierzamy zorga- 
nizowai — po trtyletniej przer
wie — turniej o puchar No
wej Huty. Impreza ta cieszy
ła się niegdyś znaczną popu
larnością, : 'dzim y, że teraz 
będzie podobnie. Weźmiemy 
udział — podobnie jak w u- 
biegłych latach — w turnieju 
o puchar Ziemi Przemyskiej 
oraz w turnieju w Rzeszowie.

— Perspektywy walki w ek
straklasie?

— Trzon drużyn" będą na
dal stanowić zawodnicy, któ
rzy występowali w bojach II- 
ligowych. Szkolimy własny 
narybek, ale to jest — jak 
wiadomo — długa i mozolna 
praca. Utalentowani zawod
nicy, o dobrych warunkach 
fizycznych, pracowici i am
bitni nie rodzą się na kamie
niu. W drużynie rezerwowej 
gra na przykład 17-letni Sta
warz, z którego może być w 
przyszłości dobry koszykarz. 
Ale chyba jeszcze nie w naj
bliższym. sezonie. Zakończył 
już służbę wojskową Włodar
czyk, który przez dwa lata 
występował w drużynie, ale 
nie trenował z zespołem. Przez 
rok w ogóle nie miał możli
wości treningu — dojeżdżał 
tylko na mecze. W ostatnim 
sezonie również dojeżdżał, 
ale w miejscowości, w której 
odbywał służbę wojskową 
miał możliwość treningu. Bar
dzo potrzebny byłby drużynie 
przynajmniej jeden wysoki 
zawodnik. Bez „wieżowców” 
trudno dziś marzyć o sukce
sach w I lidze.

Pajor w akcji... 
FOT. J. CnOJECKI

Zwycięstwo na wagę złota
Wyjazdowy mecz pięścia

rzy Hutnika w Stalowej 
Woli zakończył się ich 

zwycięstwem 11:9. Te punk
ty mają dla drużyny Hutni
ka ogromną wartość. Zwłasz
cza wobec ostrej rywalizacji 
z warszawską Legią. Legioni
ści również walczyli na wy
jeździć — z BBTS w Bielsku 
— i również wywalczyli 2 
punkty. Bielszczanie przystą
pili do meczu osłabieni po 
dwu nokautach, jakich dozna
li na ringu w Nowej Hucie. 
Tak więc bokserzy Hutnika 
mimo woli oddali przysługę 
swemu najgroźniejszemu ry
walowi. Na ten moment war
to zwrócić uwagę. Tegorocz
ny terminarz jest bowiem tak 
skonstruowany, że Legia 
przejmuje przeciwników po 
Hutniku. Nowohucianie po
winni więc za wszelką cenę 
unikać rozstrzygnięć przez 
ko.

W Stalowej Woli mecz to
czył się w niecodziennych 
warunkach. Gospodarze sprze
dali o prawie 2 tys. biletów 
za dużo. Największy sukces 
jak to ktoś żartobliwie okre
ślił — odnosił ten zawodnik, 
któremu udało się bez po
ważniejszych kłopotów do
trzeć do ringu. Sala była w 
wyśmienitym nastroju (imie
niny popularnego Józefa!), co 
chwilę ktoś strzelał na wi
wat z korkowców, strasza
ków itp „broni”. A strzał w 
zamkniętym pomieszczeniu to 
już jest coś.

Na zwycięstwo Hutnika za
pracowali: Żurakowski wyg
rał z Sieradzkim, Dndczak 
pokonał Chorzempę, Skałka 
pokonał Łabuzińskiego, Sło
wakiewicz zremisował z Gaw- 
lasem, Dragan pokonał Le
wandowskiego. Ponadto Ka- 
ryś zdobył punkty walkowe
rem. Przegrali swe walki: Za-

O szczebel wyżej
Zakończyły się rozgrywki o 

mistrzostwo I ligi siatkówki 
mężczyzn. W ostatnich spot
kaniach zespół Hutnika poko
nał Gwardię Wrocław 3:1 i 
przegrał nieoczekiwanie z 
GKS Katowice 2:3. W tym 
meczu nowohucianie po dwu 
wygranych setach prowadzili 
w trzecim 9:3 by przegrać go 
13:15. W tym samym stosunku 
Hutnik przegrał również dwa 
następne sety.

Wynik ten nie miał już 
wpływu na pozycję zespołu z 
Nowej Huty w końcowej kla
syfikacji. Hutnik zajął osta
tecznie trzecie miejsce — o 
jeden szczebel wyżej niż w 
poprzednim sezonie. Gratulu
jemy i życzymy niemniejsze- 
go postępu w przyszłym ro
ku.

Anegdoty
SPEŁNIONE NADZIEJE

Kiedy Verdi ukończył kom
ponowanie „Trubadura", za
prosił jednego z przyjaciół, 
wybitnego krytyka, do wysłu
chania kilku ważniejszych 
fragmentów opery.

— Co pan o tym myśli? — 
zapytał następnie kompozytor.

— Jeśli mam być szczery, 
wszystko to przedstawia się 
dość niewyraźnie.

— Verdi rzucił się krytyko
wi na szyję i mocno go uści
snął.

— Dziękuję ■— zawołał — ii- 
radował mnie pan serdecznie. 
Jeżeli utwór panu się nie po
dobał. jestem przekonany, że 
u publiczności znajdzie serde
czne przyjęcie. 

lejski z Wiatrzykiem, Borek 
z Bieleckim, Kaim z Szado i 
Jędrzejewski z Trelą. Mecz 
został rozstrzygnięty w kate
gorii półciężkiej. Dragan i Le
wandowski stanęli na ringu 
przy stanie 9:7 dla Hutnika. 
W drugiej rundzie pięściarz 
Hutnika uzyskał zdecydowa
ną przewagę. Jego przeciwnik 
podjął desperacki atak, odbił 
się od lin i poszedł głową do 

■'przodu. W konsekwencji sam 
rozbił sobie czoło. Sędzia rin
gowy przerwał walkę, uzna
jąc winę zawodnika Stali. 
Zresztą nawet gdyby doszło 
do punktacji, wynik nie byłby 
inny. Przewaga Dragana by
ła bowiem zbyt duża, aby mo
gło dojść do jakiejś niespo
dzianki.

Po ostatnich meczach Hut
nik prowadzi w tabeli, mając 
na swym koncie 23 punkty 
przed Legią 21 pkt. Można 
przypuszczać, że walka o ty
tuł mistrza Polski rozstrzygnie 
się między tymi dwoma ze
społami. Obie drużyny mają 
przed sobą po 3 spotkania 
wyjazdowe i po 3 mecze na 
własnym ringu. Nowohucia
nie są chyba jednak w gor
szej sytuacji, gdyż ich wyjaz
dy będą trudniejsze. Hutnik 
wyjeżdżać bowiem będzie do 
Carbo Gliwice, do Polonii i 
Wybrzeża Gdańsk. Szczegól
nie podróże nad Bałtyk wy
magać będą pełnej mobiliza
cji. Natomiast Legia wyjeżdża 
także do Polonii ale dwa po
zostałe wyjazdy ma łatwiej
sze: do sąsiedzkiej Gwardii 
(to tak jak u siebie) oraz do 
Zawiszy Bydgoszcz.

W niedzielę poświąteczną 2 
kwietnia odbędzie się kolejna 
runda mistrzostw — Hutnik po
dejmować będzie Gwardię War
szawa, a Legia Stal ze Stalowej 
Woli. Następnie bokserzy zawie
szą ligowe rękawice na kołku, aż. 
do jesieni. Mistrzostwa wznowio
ne zostaną 17 września, a zakoń
czą się ostatecznie 17 grudnia. 
Oby pomyślnie dla drużyny Hut
nika.

Kanarek
Jak to powiedział dziś sekretarz Rady Zakłado

wej? Nieszczególnie pani wygląda tego roku... 
Jest okazja podreperować trochę zdrowie... że 

Święta? To co z tego! Nie poradzą sobie bez 
mamy? Nic wolno rozpieszczać takich starych 
koni...”.

To Już icli kroki za drzwiami, już wchodzą...
— Droga żono! Kochana mamusiu! .— trzech 

mężczyzn prawie jednego wzrostu wyciąga do 
niej ręce. Najmłodszy podaje kwiatek, wszyscy 
prześcigują się w wymyślaniu najsłodszych choć 
mało realnych życzeń. Na stół spadają dwa pa
kiety pokaźnych rozmiarów.

— Kochani moi... Oczy wilgotnieją ze wzru
szenia. Już widzi w swej wyobraźni błękitny wło
ski sweterek. Urodzinowy. Specjalnie zwracała 
mężowi na niego uwagę. A może to szałowy ma
teriał na wiosenny kostium?... Drżącymi pal
cami rozsupłuje zielony szpagat.

— O... Przecież to męskie koszule!
— Zosieńko, spróbuj zrozumieć... Była okazja... 

Polski non iron. Wzięliśmy dwie białe i dwie ko
lorowe. To dla ciebie... Wiemy, jak się męczysz 
przy tych naszych koszulach!

— I narzekasz przy prasowaniu.
— I często żółkną ci kołnierzyki od żelazka.
— I mówisz, że ciężko odpiera się brud z po- 

peliny a to nylon.
— Tak, to z pewnością nylon — stwierdza zga

szonym głosem pani Zofia i bez entuzjazmu za
biera się do następnej paczki.

— Spodnie...
— To moje pierwsze spodnie z elany — mówi 

ten młodszy. Tata powiedział, że się ucieszysz, 
bo tu kant jak brzytwa a mamusia lubi, żeby 
spodnie miały kant. Można w ogóle nie prasować.

— No widzisz, ile' cl spadło z głowy? To był mój 
pomysł, prawda chłopcy?

Pani Zofia ma dziwną minę. Spokojnie nalewa 
rosół do talerzy.

— Jestem ciekawa — pyta nagle — za co bę
dziemy żyć do końca miesiąca? Gdybym wie
działa, że sypniecie się tak hojnie z okazji Mię
dzynarodowego Dnia Kobiet, nie wydałabym mo
że całej swojej pensji. A to i premia poszła. Wła
śnie dziś nam wypłacill-

— Ładne rzeczy! Nie pomyślałaś, że w tym 
miesiącu są Święta?!

— Na co wydała mama tyle forsy?
— Kupiłam sobie swetr włoski w komisie, ma

teriał na garsonkę no i trochę różnych drobiaz
gów. Ach, zapomniałabym, jeszcze spodnie ela
styczne angielskie. Coś fantastycznego!

— Właśnie teraz potrzebne cl były te wszy
stkie rzeczy?! Wszystkie naraz! Jesteś niepo
ważna i cześć!

— Po co mamie portki na wiosnę?
— I gdzie mama pójdzie w tych elastikach? 

W mamy wieku... Pani Zofia ogarnia swoją obru
szoną gromadkę pogodnym spojrzeniem.

— To jeszcze nie wszystko, moi złoci. Za resztę 
kupiłam kanarka. Samczyk. A śpiewa!.. Zosta
wiłam go u woźnej z mojego biura. Nie mogłam 
się zabrać ze wszystkim. Wiecie przecież, że od 
dawna chciałam mieć w domu kanarka.

— Chłopcy, bardzo ml przykro ale muszę oświad
czyć. że wasza matka oszalała! Przekroczyłaś mo
ja droga wszelkie granice tolerancji!

— Nie wiedziałam, że tak nie znosisi kanarków. 
Niestety, przez dwa tygodnie musicie zajmować 
się sami tą ptaszyną. Jestem pewna, że się szyb
ko zaprzyjaźnicie. Ach, to ja chyba Jeszcze nie 
powiedziałam, że dostałam wczasy ze Związków 
Zawodowych? Nagroda za pracę społeczną! Wy
jeżdżam jutro, wracam po świętach.

Pierwszy zaclchotał małżonek. — Ale nam matka 
zasunęła bombę!

— Wodorową!
— Wszystko wymyśliła! Ale z mamy kawalarz! 

— Przy stole zrobiło się strasznie wesoło. Panowie 
z całą energią rzucili się na drugie danie a po 
deserze zaczęli nawet przymierzać prezenty...

— Wiesz, Zocha, wszystko bym ci darował, tylko 
nie kanarka. Ubranie, to co innego. Czasem trze
ba coś kupić. Pogładził pieszczotliwie śnieżno-bia
łą koszulkę.

— Naprawdę tak myślisz? Zawsze wiedziałam, 
że z tobą się można dogadać. Ale na mnie już 
czas.

— Wychodzisz?
— Tak. Chcę dzisiaj zrobić wszystkie grubsze 

zakupy, przynajmniej spodnie i swetr. Nie lubię 
odkładać takich rzeczy na ostatni dzień przed 
wyjazdem. Czemu tak na mnie patrzycie? Ach, 
o tego ptaszka wam chodzi? No dobrze, już do
brze... Rozchmurzcie się! Z kanarka mogę zre
zygnować™

JADWIGA

Dawno już nie oglądaliś
my piłkarzy Hutnika w 
tak słabej formie, jaką 

zademonstrowali w ub. nie
dzielę na stadionie Garbar
ni. W Hutniku nie było w 
zasadzie zawodnika, który 
grałby na swoim normalnym 
poziomie. To też nic dziwne
go, że w tej sytuacji — Gar
barnia odniosła przekonywu
jące zwycięstwo 3:0 i obna
żyła bezlitośnie wszystkie 
słaoe strony Hutnika. Dodaj
my gwoli sprawiedliwości, że 
z porażki w takich rozmia
rach, Hutnik może być tym 
razem zadowolony, gdyż mog
ła ona być i wyższa.'

Jak wytłumaczyć taki na
gły regres formy zawodników 
Hutnika, który nastąpił w 
ciągu tygodnia? Wydaj e się, 
że przede wszystkim formę 
piłkarzy „zjadły” nerwy. Nie 
wytrzymali oni obciążenia 
psychicznego jakie cechuje 
spotkania derbowe i rozpo
częli mecz kompletnie uszty
wnieni. Na domiar złego, ślis
kie boisko zupełnie nie od
powiadało zawodnikom Hut
nika, czuli się na nim niepe
wnie — co spotęgowało ner
wowość. Dobrze spisująca się 
dotychczas obrona straciła 
głowę, dała się łatwo ogry
wać i zaczęła popełniać pod
stawowe błędy w kryciu oraz 
wzajemnym asekurowaniu się. 
To też napastnicy Garbarni 
mieli ułatwione zadanie i nic 
dziwnego, że błyszczeli jak 
rzadko kiedy. Gorzej jednak 
od obrońców spisali się po
mocnicy. Nie potrafili oni ani 
wesprzeć obrońców, ani zasilić 
napastników odpowiednimi 
piłkami. W ogóle nie potrafi
li oni umiejscowić się odpo
wiednio na boisku. Tak więc 
między atakiem a obroną wy
tworzyła się luka, w której 
bezkarnie baraszkowali na
pastnicy i pomocnicy Gar-

WAŻNE DLA POSIADACZY 4 KÓŁEK
Jak się dowiadujemy, Polski 

Związek Motorowy po zawarciu 
umów z Bułgarią, Czechosłowacją 
i Węgrami, chcąc ułatwić tury
stom rozliczenia finansowe w o- 
kólicźnościaćh uńftruehomienia 
pojazdu na terenie zagranicy, 
wprowadza sprzedaż książeczek 
kredytowych „Międzynarodowej 
Pomocy Samochodowej”. Posia
dacz książeczki kredytowej ma 
prawo do rozliczania się listem 
kredytowym w następujących 
przypadkach:

— korzystania z pomocy techni
cznej w wypadku unieruchomie
nia pojazdu, holowania pojazdu, 
naprawy pojazdu, łącznie z do
starczeniem niezbędnych części za
miennych, wysyłki kolejowej u- 
szkodzonego pojazdu do Polski 
(jeżeli naprawa pojazdu za gra
nicą nie jest możliwa), zakupu 
biletów powrotnych dla osób, któ

barni. Tu właśnie ogrywana 
zawodników Hutnika, wycią
gano obrońców na boki, aby 
następnie prostopadłym wy - 
puszczeniem na wolną pozy
cję, zaskakiwać i dezorgani
zować obronę. Garbarnia, aż 
nazbyt wyraźnie obnażyła 
słabą pomoc Hutnika, lecz 
równocześnie udokumentowa
ła, jak ważną dla drużyny 
jest dobra gra tej formacji w 
obecnym systemie, dla zapro
wadzenia ładu i spokoju. W 
tej sytuacji trudna mieć pre
tensje nawet do napastników, 
którzy grali również słabo, 
ale którzy nie mieli żadnego 
wsparcia ze strony pomocy, 
ani w postaci piłek, ani też 
w wyjściu na pozycję, w ce
lu zawiązania i rozegrania ak
cji.

O ile jednak powyższe mo
menty można w jakiś sposób 
usprawiedliwić, tłumacząc to 
brakiem dnia i trafieniem a- 
kurat na bardzo dobrze dy
sponowanego w tym dniu 
przeciwnika — to niezrozu
miałym i niewytłumaczalnym 
jest fakt, że każdy zawodnik 
Garbarni przewyższał swoje
go vis a vis w Hutniku, am
bicją i nieustępliwością w 
walce.

Obecnie w rozgrywkach mistrzo
wskich nastąpi tygodniowa przer
wa. W święta rozegrane zostaną 
spotkania 1/4 Pucharu Polski, a 
w środę dnia 29 bm. o godz. 16,15 
Hutnik rozegra międzynarodowe 
spotkanie ze szwedzką drużyną 
Trelleborg. Piłkarze z Trelleborg 
przyjeżdżają do Polski na zapro
szenie K. S. „Hutnik”. Przed na
stępnym meczem mistrzowskim z 
Victorią Jaworzno, który zosta
nie rozegrany na stadionie Hut
nika w dniu 2 kwietnia, będzie
my więc mieli możliwość przeko
nania się, czy forma zaprezen
towana przez piłkarzy Hutnika 
w meczu z Garbarnią była tylko 
„formą dnia", czy też ma głęb
sze podłoże.

J. C.

rych pojazd uległ uszkodzeniu lub 
Jest wysyłany koleją do Polski.

Listy kredytowe nie mogą słu
żyć d« pokrywania kosztów na- 
praw, które nie są niezbędne dla 
uruchomienia pojazdu. List kre
dytowy ma charakter pisma gwa
rancyjnego i nie może być wy
mieniany na gotówkę. Nie może 
być też wykorzystywany przy 
wyjazdach na podstawie przepu
stek do strefy konwencyjnej. 
Ważność w/w książeczek — pół
roczna.

Książeczkę kredytową „Między
narodowej Pomocy Samochodo
wej” — nabyć można po okazaniu 
dokumentu podróży tj. paszportu 
lub wkładki paszportowej w Pol
skim Związku Motorowym — O- 
kręgowe Biuro Turystyki, Kra
ków, ul. Sławkowska 4, I pię
tro.
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Dni młodości po raz dwunasty
Jak co roku (już po raz 

dwunasty) wraz z nasta
niem wiosny pojawia się 

na naszych łamach temat „Dni 
Młodości Nowej Huty”. Temat 
szczególnie wdzięczny, gdyż 
pozwalający na bliższe i wni
kliwsze śledzenie prężności 
kilku organizacji młodzieżo
wych i paru instytucji biorą- 
cych udział w organizacji im
prez — święta nowohuckiej 
młodzieży.

Właściwie to nie tylko — 
młodzieży. Dni Młodości — 
można to dziś śmiało powie
dzieć — stały się uroczystym 
świetem całej Nowej Huty.

Młodzież natomiast w tych 
dniach wiedzie prym. Symbo
licznie wyraża się to przeka
zaniem władzy przez ojców 
dzielnicy — przedstawicielom 
Kongresu Młodzieży, który o- 
bejmuje w tym czasie „odpo
wiedzialność za losy naszej 
dzielnicy".

W bieżącym roku akt prze
kazania władzy nastąpi — 
zgodnie z założeniami organi
zatorów — 4. V. — w Dwor
ku Matejki — w Krzesławi- 
cach. Będzie to zarazem uro
czyste rozpoczęcie Dni.

Tegoroczne Dni Młodości 
organizowane są pod hasłem 
nawiązującym do obchodów 
50 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej i tradycji przy
jaźni polsko-radzieckiej.

Kładzie się oczywiście ak- 
eent na nowe inicjatywy mło
dzieży w zakładzie pracy, w 
dzielnicy, w szkole, oraz orga
nizację kulturalnej zabawy i 
wypoczynku dla młodzieży i 
przez młodzież.

Jeśli idzie o szczegółowe

Każdy felietonista powinien 
od czasu do czasu, wzoru
jąc się na wypróbowa

nych metodach naszego świe
tnie zorganizowanego handlu 
— przeprowadzić remanent. 
Metoda świetna, a i manko 
przy tym nie grozi. Tym ra
zem w wyniku spisu z natu
ry okazało się, że w szufla
dzie znajduje się kilka pism 
od Czytelników. Przeleżały się 
— trudno. Był Piec Piąty, po
tem pasjonująca tematyka 
antyalkoholowa — z okazji 
wypadałoby złożyć PT Czy
telnikom najserdeczniejsze 
życzenia i ujawnić zaległości.

*
Oto pismo ZBM-1 z cha

rakterystyką ob. Gancarczyka 
Edwarda, robotnika — beto- 

kierunki programowe kolej
nych dni imprezowych to o- 
bejmują one zarówno imprezy 
kulturalne, sportowe jak i 
rzeczową działalność młodzie
ży w ramach akcji czynów 
społecznych.

Krótko mówiąc, poszczegól
ne dni otrzymały odpowiednie 
hasła. A mianowicie:

— Bawcie się z nami.
Będą to imprezy rozrywko

we, konkursy, zawody sporto
we, oraz zabawy dziecięco- 
młodzieżowe.

— 50 lat Kraju Rad.
Cykl imprez związanych z 

rocznicą Rewolucji Paździer
nikowej.

— Młodzież swojej dzielni
cy, swojemu zakładowi pracy, 
swojej szkole.

Będą to czyny społeczne, o

KONKURS TURYSTYCZNY
Klub Młodego Turysty przy ZF ZMS Huty im. Lenina 

ogłasza świąteczny konkurs turystyczny. Odpowiedzi na 
pytania konkursowe należy przesyłać do 6 kwietnia 
br. na adres: Klub Młodego Turysty Nowa Huta Oś. 
Młodości 1. z dopiskiem na kopercie „Konkurs Tury
styczny”. Na zwycięzców konkursu czekają liczne upo
minki w postaci: albumów, przewodników i innych wy
dawnictw turystycznych.

A oto pytania konkursowe:
1. W jednym z miast znajdują się: Kościół Mariacki, Brama 

Słupska i Brama Koszalińska. O jakie miasto chodzi?
2. Gdzie znajduje się pozłacana Statua Zygmunta Augusta?
3. Kogo uważa się za ojca turystyki polskiej, a kogo za ojca

krajoznawstwa?
4. W jakim regionie kraju rośnie drzewo mamutowe?
5. Co to jest i gdzie się znajduje:

a) Kurza Stopka,
b) Wielka Sowa,
c) Maczuga Herkulesa.

Ludzie 
są różni 

niarza, który zasłużył się przy 
budowie W. Pieca nr 5. „Ob. 
GANCARCZYK EDWARD 
pracuje w ZBM-1 od dnia 6 
listopada 1951 roku. Podczas 
swej pracy dal się poznać ja
ko bardzo dobry pracownik, 
sumienny, zdyscyplinowany i 
pracowity. Wykazuje się do
brą znajomością zagadnień 
fachowych. Wszystkie powie
rzone prace wykonuje bez za
strzeżeń. Jeden z czołowych 
pracowników wykonujący za
dania wymaeaiące dużej wy
dajności pracy”.

których wspomnieliśmy wyżej.
— ZMS ma 10 lak
Przewiduje się w tym dniu 

ogólnopolską imprezę związa
ną z 10-leciem istnienia Zwią
zku Młodzieży Socjalistycznej.

Tak więc treść tegorocznych 
Dni Młodości zawiera wyjąt
kowo dużo elementów kształ
cących i wychowawczych. Bo
gaty program imprez, o któ
rym napiszemy w następnym 
numerze wymaga dokładnych 
przygotowań i włączenia się 
doń wszystkich zainteresowa
nych. W pierwszym rzędzie 
organizacji ZMS (dzielnicy i 
HiL) oraz ZHP. Świadomie pi- 
szemy organizacji a nie in
stancji, ponieważ wieloletnie 
doświadczenie poucza, że tyl
ko udział szerokiego aktywu 
może zapewnić pełnię reali
zacji juvenaliowych zamie
rzeń. Nawet najsprawniej 
działający Komitet Organiza
cyjny — jeśli pozostanie sam 
— nie jest w stanie sprawnie 
i konsekwentnie przeprowa
dzić i zorganizować tylu im
prez w ciągu paru dni.

W bieżącym roku przyłącza 
się do organizacji Zarząd 
Dzielnicowy TPPR, z racji za
łożeń programowych. Przyby
wa więc sojusznik i pomocnik 
w niełatwej pracy organiza
cyjnej i programowej.

J. Z.

i szklankę herbaty. Klub ob
sługiwany jest w czynie spo
łecznym przez mieszkańców 
dzielnicy w poniedziałki, śro
dy i piątki od 17 do 20. Przy
chodzą tu renciści i emery
ci — pracownicy Huty Leni
na i budowniczowie Nowej 
Huty, którzy poświęcali swe i 
siły dla kombinatu i miasta. 1 
Sądzę, że nie byłoby uszczerb
ku w budżecie Rady Zakła
dowej HiL i PFB. gdyby dla 
rencistów zakupiono telewi
zor. Myślę, że także Dom Kul
tury przyjdzie do tego klubu 
ze swymi programami kultu
ralnymi i rozrywkowymi'”.

*
Różni ludzie, różne sprawy, 

różne życiowe postawy.
Jerzy Olczyk

Po I eictpie
Ostatnio w ZDK HiL od

była się narada, poświę
cona ocenie I etapu V- 

jubileuszowej Olimpiady Kul
turalnej HiL. Wzięli w niej 
udział przewodniczący rad 
zakładowych, komisji kultu
ralno-oświatowych, pracowni
cy ZDK HiL. Szczególnie licz
nie reprezentowane były wy
działy: Walcownia Zimna
Blach i Zakład Koksoche
miczny.

Po zagajeniu przez kierow
nika ZDK mgr J. Zabickiego, 
o zaangażowaniu poszczegól
nych wydziałów huty w kon
kursy olimpiadowe mówiła 
M. Nitowa, zastępca kierow
nika ZDK. Wiele zrobiono w 
ciągu tych kilku tygodni 
trwania imprezy. Wszystkie 
wydziały huty zgłosiły swój 
udział w olimpiadzie, przed
stawiając szczegółowe plany 
pracy, niektóre zresztą bar
dzo ambitne. Np. Walcownia 
Zimna Blach z dużym zainte
resowaniem przystąpiła do 
konkursu oświatowego, w ra
mach którego organizowane 
są imprezy własne w wydzia
le (spotkanie z literatem, im
preza muzyczna itp>, załoga 
Pierze również udział w spot
kaniach typu oświatowego, ja
kie odbywają się w ZDK HiL. 
Niestety w innych walcow
niach zainteresowanie olim
piadą jest znacznie słabsze.

Dużo imprez olimpiado- 
wych organizowanych jest w

A DE W
W związku z naszym arty

kułem dotyczącym niewłaści
wej pracy strażników, Spół
dzielnia Inwalidów „Ochrona 
Mienia" nadesłała nam wy
jaśnienie, którego wyjątki 
przytaczamy.

„Zarzad Spółdzielni wydał 
polecenie kierownikowi od
działu terenowego w Nowej 
Hucie, czyniąc go odpowie
dzialnym za natychmiastowe 
przeprowadzenie akcit zmie
rzającej do należytego zapo
znania strażników z ich obo
wiązkami, wynikającymi z 
instrukcji. Poza tym — w ce
lu podniesienia kwalifikacji 
zawodowych pracowników 
służby strzeżenia Zarząd Spół
dzielni zorganizował szkolenie 
wszystkich brygodzistów-kon- 
trolerów oraz kadry kierow
niczej w oddziałach tereno
wych. W dalszej kolejności 

ZK oraz Aglomerowni. W tej 
ostatniej wysoki poziom osią
gnęła impreza z okazji 20 ro
cznicy powstania PPR i 50 
rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej. Bogaty program im
prez przedstawiła Dyrekcja 
Naczelna, podobnie jak i inne 
Dyrekcje huty.

. W ZK z dużym zaintereso
waniem spotkała się impreza 
na temat teatru telewizji. 
Wzięli w niej udział redakto
rzy: B. Rajca i A. Teneta. 
Była to inauguracja Klubu 
Teatru Telewizji , zorganizo
wanego w ramach olimpiady. 
W przyszłości planuje się kil
ka spotkań na temat premier 
w telewizji. Poważne zainte
resowanie olimpiadą zaznacza 
się ponadto w Stalowni Kon
wertorowej, w Pionie Gł. Me
chanika i Wielkich Piecach.

Na podstawie dotychczaso
wych danych, do konkursu 
czytelniczego najwięcej osób 
zgłosiło się z wydziałów: ZK, 
Walcowni Zimnej Blach, Wal
cowali Drobnej i Drutu i Sta
lowni Martenowskiej, W wy
cieczkach do teatrów przodu
je ZSZ HiL oraz wydziały: 
ZK, P-62, Gł. Mechanik, Gł. 
Energetyk, Transport Kolejo
wy. HPR, Dyrekcja Naczelna, 
P-61, P-40, i P-63.

W wielu Wydziałach (P-62, 
ZK, Dyr. Naczelna) odbyły się 
ponadto spotkania z aktora
mi. Ciekawą inicjatywą jest 

zorganizowane zostanie syste
matyczne szkolenie strażni
ków.

Niezależnie od tego, w sto- 

21 tys. mieszkańców czeka na sklepy
Najmłodsze osiedle Nowej 

Iluty, Bieńczyce Nowe li
czą już obecnie około 21 

1 tys. mieszkańców. Os:ed!e w 
dalszym ciągu posiada nie- 
wystarc-ającą i'o=ć sklepów i 
punktów usługowych. po
wierzchnia handlowa na 1000 
mieszkańców wynosi obecnie 

, 67 m kw., a usługowa — 57.
Ta niewielka ilość placówek 

: uzunełriana jest wprawdzie 
przez sieć drobnodetatiezna (9 
kiosków spożywczych i 9 stra
ganów warzywniczo- owocar- 
skich), niestety niewiele po-

wystawa teatralna w Dyrek
cji Naczelnej, na którą skła
dają się liczne fotosy ze sztuk 

■Teatru Ludowego. W ramach 
olimpiady powstałą koła mi
łośników teatru np. w P-50. 
Zaznacza się również duże za
interesowanie sztuką m. in. w 
wydziałach urządzane są cie
kawe wystawy plastyczne.

Dotychczas duże osiągnię
cia w dziedzinie kultury zdo
były: Walcownia Zimna Blach 
ZK i Aglomerownia. Niestety 
znacznie słabiej przebiega o- 
limpiada w Walcowymi Go
rącej Blach, która w ubiegło
rocznej imprezie zdobyła III 
miejsce, w Wydziale Rur 

■Zgrzewanych. Walcowni Drob
nej i Drutu, Walcowni Wstęp
nej i ZMO. Ten ostatni nie 
zgłosił jeszcze szczegółowego 
planu pracy. Wymienione 
wydziały i zakłady późno za
interesowały się olimpiadą, 
rady zakładowe i aktyw kul
turalny nie wykazują tu więk
szej inicjatywy.

Przykładem dobrej koordy
nacji pracy może być ZK, 
gdzie program olimpiadowy 
realizuje cały aktyw, a na co
tygodniowych zebraniach
szczegółowo omawiane są za
gadnienia. związane z tą im
prezą.

W dyskusji poruszano sze
reg ciekawych spraw, m. in. 
niektóre wydziały zwracały 
się z prośbą o przedłużenie 
terminu zakończenia olimpia
dy. Dyskutowano na temat 
przebiegu tej imprezy w po
szczególnych wydziałach, dzie
ląc się ze słuchaczami zarów
no osiągnięciami, jak i trud
nościami, związanymi z reali
zacją programu. Do spraw 
tych wrócimy jeszcze w ko
lejnym numerze „Głosu”.

bg

sunku do winnych naruszenia 
dyscypliny pracy strażników 
wyciągnięto surowe konsek
wencje dyscyplinarne. O 
przedsięwzięciu dalszych kro
ków zaradczych zawiadomi
my Redakcję oddzielnie".

(dr)

lepsza to trudną sytuację z 
zaopatrzeniem, tym bardziej, 
iż niektóre kioski w zimie są 
nieczynne.

W związku z obecną sytu
acją, najbardziej istotną spra
wą jest ,iak najswbsze prze
kazanie do użytku nowych 
pawilonów handlowo-usługo
wych nr 113, 345 i 101 A. Nasi 
budowniczowie powinni doło
żyć wszelkich starań, aby o- 
biekty te oddane zostały w 
możliwie jak najkrótszym ter
minie.

bg
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Moda

Dwuczęściowy .garnitur u- 
szyty na wzór męskiego, o 
którym pisaliśmy w poprzed
nim numerze jest strojem 
praktycznym, a'e trzeba przy
znać nie nadaje się na każdą 
figurę a poza tym ’est ubio
rem raczej na codzień. Na 
wyjściowe okazje i na powi 
tanie wiosny proponujemy ten 
oto wynikowo ładny, miękki 
kostiumik z dwurzędowym za
pięciem. okrągłym, od’taiacvm 
kołnierzykiem, trzyćwiercio 
wymi rękawami i lekko po
szerzona, odsłaniającą kolana 
(ważne!) spódniczką.

A oto eo pisze pani J. B. „W 
naszym bloku w osiedlu Na 
Skarpie woda szumi, huczy jak 
wodospad z drugiego piętra we 
dnie i w nocy. Od roku czasu 
interweniujemy u dozorcy, w kie
rownictwie DZBM i w admini
stracji osiedla. Minęły miesiące, 
nic nie odniosło skutku, a woda 
szumi i nie daje spać, prosiłam 
kilka razy sąsiada, bo nieszczelne 
zawory u niego zalewają mi sufit 
i ściany (pokazały się kwiatki), 
to sąsiad oświadczył oburzając 
się, że szukam z nim zaczepki.

Takie stanowisko szkodni- 
ka gospodarczego wyprowa
dziło mnie z. równowagi, więc 
złożyłem pisemny meldunek. 
Tu nie trzeba się bać nikogo, 
ale karać opornych i ciem
nych typów, bo taki Wielki 
Pan woli kupić telewizor ni- 
źli naprawić stratę wody. Na 
dodatek synalek tegoż Pana 
stłukł mi szybę kamieniem na 
1 piętrze, wybił łomem i młot
kiem dz.iurę w ścianie piw
nicy, powybijał szyby w o- 
kienkach piwnicznych, psuje 
kłódki; o tym wszystkim wie 
administracja osiedla”.

*
Jest jeszcze pismo p. W. D. 

rencisty z osiedla Zielonego. 
..W osiedlu Górali w bloku 
przy Alei Róż znajduje się 
klub dla rencistów. Został on 
’.organizowany przez Komitet 
Osiedlowy i Terenową Gru- 
oę Partyjną przy dużej p~- 
mocy Polskiego Komitetu O- 
lieki Społecznej przy DRN w 
Nowej Hucie. Kto z rencistów 
przychodzi do klubu otrzy
muje bezpłatnie ki.ka ciastek

Felieton aktualni]

Brońmy się przed szmirq...
r eszcze nie spłynęły po nas wrażenia po grudniowych 

-J świętach, a już nadchodzą następne — te wielkanocne. 
Znowu rozpoczynamy przygotowania do przyjęcia go

ści, rodzin, — wybieramy znajomych, do których dane nam 
będzie wstąpić, gonimy po ajencjach PKO niwelując nasze 
oszczędności, czyścimy podłogi, trzepiemy dywany, malu
jemy mieszkania. Wybieramy tych spośród znajomych, któ
rych trzeba oblewać z nadejściem śmigusowego ranka, kal
kulujemy godziny przeznaczone dla naszych pociech, z któ
rymi udamy się na salwatorski emaus i kazimierzowską 
rękawkę, — gdzie ochryple głosy pici brzydkiej, i piskliwe 
— tej pięknej, zaofiarują nam swoje towary.

Co roku zdarza się bowiem, — że ulegając presji naszej 
latorośli, rodziny i znajomych, jesteśmy zmuszeni prze
znaczyć trochę pieniędzy na papierkowe piłki, porcelanowe 
figurki, gliniane baranki, metalowe pierścionki i tekturowe 
oleodruki. Będziemy słabi wobec słów teściowej, która 
mówiąc: dziecku żałujesz? — sprowokuje, że zafundujemy 
maluczkim baloniki, mączne słodycze i szalone karuzelę. 
Zaproponujemy sobie wspólną zabawę przy fantowej lo
terii, gdzie na sto losów po pięć złotych znajduje się jeden 
pełny. Kupimy znajomym jelenia, patrząc smutno na słońce 
chowające się za górski żleb, a w rewanżu otrzymamy sznur 
łabędzi lecący ku kwiatkom na brzeg jaru. Mając pełne 
ręce amatorskiej szmiry, czuiemy o zargzo! — zastrasza
jące pustki w kieszeniach. Przychodzi więc moment, że 
zwolna zaczynamy zdawać sobie sprawę o „nabiciu nas 
w butelkę". Ulegając atmosferze ogólnego hałasu, wesołych 
śmiechów, wstydliwych tonów taniej harmonii, huków kab- 
zli i bombek, — nie widzimy jak za tanią tandetę, za kicze 
i amatorską szmirę, — PŁACIMY CIĘŻKIE PIENIĄDZE.

Kilka dni temu odbyłem wycieczkę to okolice Kryspinowa, 
gdzie będąc gościem u dalekich znajomych, miałem okazię 
zobaczyć mechanizm emausowei tandety. A wiec dookoła 
stołu, na którym stała balia z gliną, kilka farb olejnych, — 
zasiadła rodzinka w komplecie, a każdy w drżących 
rękach dzierżył małych rozmiarów pędzel. Na znak „głowi) 
domu" zaczęła się produkcja. Czternastoletni synalek. któ

remu wmówiono zmysł plastyczny i wyrobienie estety
czne, — lepił krasnoludki, żołnierzyki, tudzież cały inwen
tarz żywy. Podawał następnie mamusi, która śmiejąc się 
malowała na glinianej figurce oczka. Dalej siostra, jednym 
pociągnięciem pędzla (brawo) — noski, szwagier — ogonki, 
babcia — kopytka, wujek — sierść, dziadzio — uszka, cio- 
cia — wąsy,... itd,. itd.

Po kilku dniach, nad stosem tych wytworów stanął pan 
domu, i z szerokim uśmiechem na twarzy stwierdził:... 
„jest tego 500 sztuk, każda sztuka pójdzie po 20 zł., wy
chodzi więc w sumie na czysto 10.000 zł, z lego 200 zł odpada 
za materiał’’...

Tak. Tym razem cyfry alarmują.
Takich rodzin, które to tym okresie spędzają słotne wie

czory nad produkcją tych emausowo-rękawkowych wytwo
rów jest na pewno wiele. Są i tacy, którzy liczą nawet po 
30, 40 tysięcy złotych. Kto więc uchroni nas przed potopem 
wielkanocnej szmiry? Kto uchroni nasze pieniądze przed 
prowokacją krzykliwych sprzedawców?

LUDWIK SZAŁECK1
^O^OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOCOOOOOOOOOOOOOO

— Popatrz, jaki przystojny — ma własny wóz.
Rys. R. LENECH
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POGODA
Z POCZĄTKIEM trzeciej dekady 

marca przyszło nieznaczne o- 
cieplenie — daleko jednak do 

takiej pogody, jakiej byśmy so
bie o tej porze życzyli. Wszak 
to już wiosna kalendarzowa. 
Europa środkowa, a więc i Pol
ska, znajduje się od dłuższego 
czasu w zasięgu niżów barome- 
trycznych, które jeden za dru
gim przemieszczają się z połu
dniowego zachodu na północny- 
wsehód. Daje to zachodni spływ 
chłodnego i wilgotnego powie
trza polamo-morskiego. Na naj
bliższe dni nie zanosi się na 
większe zmiany, możliwe jednak, 
że tuż przed Świętami dostanie
my się w zasięg klina wyżu 
azorskiego, co byłoby równo
znaczne z wystąpieniem więk

szych przejaśnień 1 rozpogodzeń 
przy temperaturze w granicach 
od 5 do IX stopni, w pogodne 
noce wciąż jeszcze możliwe 
przymrozki.

PROMYK

Dyżury sklepów 
w okresie świąt

W związku ze zbliżającymi 
się świętami, informujemy 
mieszkańców Nowej Huty — 
jak co roku — o dyżurach 
sklepów spożywczych MHD 
w tym okresie.

W SOBOTĘ — 25 bm. 
wszystkie sklepy spożywcze 
mogą być otwarte o godzinę 
wcześniej i czynne będą bez 
przerwy do godz. 16. Również 
do godz. 16 czynne będą skle
py monopolowe (nie obowią
zują ograniczenia w sprze
daży i podawaniu napojów al
koholowych). Do godz- 16 bę
dzie można wstąpić na kawę 
i ciastka do cukierni „Bambo" 
i „Maleńka". Natomiast skle
py dyżurne czynne będą do 
godz. 18. Chodzi tu o: pawi
lon nr 102 w os. Kolorowym, 
sklep w os. Wandy 18, w Cen
trum A blok 2. w os. Górali 
6, w os. Teatralnym 12, w os. 
Ogrodowym 12, pawilon nr 
166 na Wzgórzach Krzesła- 
wickich, sklep w os. Słonecz
nym 8 oraz „Delikatesy”.

W NIEDZIELĘ — wszystkie 
sklepy detaliczne będą nie
czynne.

W PONIEDZIAŁEK — 27 
bm. sklepy prowadzące sprze
daż mleka będą otwarte jak 
w każdą niedzielę — w godz. 
od 6 do 9.

Równocześnie dyrekcja 
MHD artykułami spożywczy
mi zwraca się do klientów z 
prośbą o wcześniejsze zaopa
trywanie się w podstawowe 
artykuły, przez eo uniknie się 
niepotrzebnego spiętrzenia
pracy w sklepach w sobotnia 
popołudnie. (dr)

W NZG —- lepiej i smaczniej
Nowohuckie Zakłady Ga

stronomiczne prowadza swą 
działalność w 18 placówkach 
oraz w 1 zakładzie sezono
wym. Dzielnica posiada 7 re
stauracji, 4 kawiarnie i 8 ba
rów, które łącznie dysponują 
około 2 tysiącami miejzc kon
sumpcyjnych.

*
W ub. roku obroty przedsię

biorstwa wynosiły 72.285 tys. zl, tj. 
»4,5 proc planu. Na niewykonanie 
zadań w całości złożyło się kil
ka czynników, m. in. późniejszo 
przekazanie do użytku rest. ..No
woczesna” oraz przedłużający się 
remont kawiarni ..Stylowa”.

*
Jak wynika z danych sta

tystycznych ostatnio zazr.-acza 
się spadek wskaźnika wyro
bów spirytusowych. Np. w 
1964 r. na obrót ogółem przed
siębiorstwa, wynoszący 68.960 
tys. zł, obrót alkoholem wy
nosił 12.600 tys. zł, natomiast 
w ub. roku na 72. 285 tys. — 
13.700 tys. zł.

*
NZG dąży do stałego podno

szenia jakości produkcji, w tym 
celu, m. in. zorganizowano przy 
laboratorium kontrolnym kuchnię 
doświadczalną, gdzie opracowy
wane są nowe receptury, celem 
poszerzenia asortymentu potraw 
w poszczególnych zakładach.

Na terenie przedsiębiorstwa 
działa Społeczna Komisja Oceny 
Jakości Produkcji, która w ub. 
roku na 860 zbadanych potraw. 
Iii oceniła na bardzo dobrze a 
632 — na dobrze. Wyniki te są 
lepsze, niż w r. 19S4.

*
W 1966 r. poszerzono asor

tyment potraw w nowohuc-

Analiza rocznej działalności 
Dyrekcji Inwestycji Miej
skich I (za rok ub.), oraz 

planów budownictwa na naj
bliższych kilka lat była tema
tem jednego z ostatnich posie
dzeń Prez. DRN. Stwierdzono, 
iż plan w zakresie izb miesz
kalnych został wykonany po
myślnie. są jednak pewne nie
dociągnięcia w zakresie budo
wnictwa socjalnego oraz w u- 
zupełnianiu zaległych elewacji.

Dobrze przebiegała realiza
cja stanów surowych. Rozpo
częte w ub. roku prace nie po
winny opóźnić oddania budyn
ków mieszkalnych do użytku, 
a wręcz przeciwnie, przyspie
szyć ich przekazanie. W prze
ciwieństwie, obiekty socjalno- 
usługowe nie osiągnęły plano
wanego procentu zaawanso
wania.

W zakresie elewacji plan 
roczny robót został wykona
ny w 76,7 proc. M. in. złożyło 
się na to nieterminowe odda
wanie obiektów. KPREiB wy
konało w ub. roku 1836 m kw. 
elewacji zaległych.

związku ze zbliżającym 
się okresem wzmożo
nych wysiłków przy re

alizacji czynów społecznych. 
Prezydium DRN, POP oraz 
Rada Zakładowa wystosowały 
apel do mieszkańców dzielni
cy, z prośbą o wzięcie udzia
łu w tej tak bardzo pożytecz
nej akcji.

Planuje się, iż w bież, roku 
łączna wartość wykonywa
nych prac w czynie społecz
nym wyniesie ponad 8 min zł. 
Tegoroczna akcja czynów spo
łecznych przebiegać będzie 
pod hasłem uczczenia 50 rocz
nicy Rewolącji Październiko
wej. Akcja ta obejmie szero
ki zakres prac w zakresie u- 
rządzeń socjalno-wypoczynko-

Relaks w Parku Kultury
W bież, roku nastąpi kon

centracja prac na południo
wych terenach od fortu Pszor- 
na. Porządkowanie tych tere
nów i częściowe zazielenienie 
rozpoczęto już w ub. roku, o- 
becnie planuje się założenie 
ścieżek, sadzenie drzew i krze
wów itp

Wartość tegorocznych prac 
oblicza się na około 3.200 tys. 
zł, w tym połowa wykonana 
będzie w ramach czynów spo
łecznych mieszkańców Nowej 
Huty i Grzegórzek.

Tak więc wstąpiliśmy w II 
etap budowy Parku Kultury i 
Wypoczynku, ostatni (III etap) 
obejmie tereny aż do budo
wanej obecnie ul. Nowogrze- 
górzeckiej. Zakończenie bu- 

kich zakładach gastronomicz
nych. wprowadzając dania 
jarskie z ryb, drobiu oraz po
trawy z artykułów mleczar
skich. W rest. „Wisła" uru
chomiono kącik dietetyczny.

*
w c lokalach NZG prowadzi 

działalność rozrywkową. Orkie
stry grają w zasadzie do godz. 22, 
jedynie w rest. „Arkadia", w 
pewnych okresach, nieco dłużej. 
Skarżą się na to lokatorzy, zaj
mujący mieszkania nad lokalem. 
W związku z tym dyrekcja wy
sunęła projekt przeniesienia biur 
NZG nad „Arkadię"; wniosek zo
stał jednak odrzucony. Problem 
jest jednak nadal aktualny. No
wa Huta w zasadzie posiada tylko 
jeden reprezentacyjny lokal noc
ny i należałoby się zastanowić 
nad możliwością przekwaterowa
nia wspomnianych kilku rodzin a 
pomieszczenia te zamienić na 
część biurową przedsiębiorstwa.

*
Przedsiębiorstwo przywią

zuje dużą wagę do wyglądu 
zewnętrznego zakładów. Np. 
w ub. roku zmodernizowano 
dwa zakłady: „Wisłę" i „Sty
lową”.

*
W planach pracy na przyszłość 

przewiduje się dalsze poszerzanie 
asortymentu potraw i napojów, 
zwiększenie ilości warzyw i owo
ców w zakładach, większe u- 
wrględnianie sezonowości w po
trawach. czuwanie nad odpowie
dnią jakością produkcji. Dużo u- 
wagi poświęci się dalszemu szko
leniu załogi. Ważną sprawą jest 
także działalność przedsiębior
stwa, zmierzająca do jeszcze 
sprawniejszej i bardziej kultural
nej obsługi konsumentów. bg

Analizując metody, stwier
dzono, iż w realizacji budow
nictwa mieszkaniowego prze
ważała metoda wielkobloko- 
wa (59,6 proc, powierzchni u- 
żytkowej). Wiele uwagi po-

Budujemy 
nowy dom...

święcono również komplekso
wości odbioru obiektów.

W planie na r. bież, z bu
downictwa Rady Narodowej 
przekazanych zostanie do u- 
żytku 188 izb mieszkalnych. 
Bloki te budowane są w os. 
Bieńczyce G-l. Ponadto o- 
trzymamy 6 obiektów socjal- 
no-us!ugowych. m. in. pawilo
ny: nr 345 w Bieńczycach Na 
Lotnisku, nr 101 A i 113 w os. 
G-l.

Łącznie ze stanami surowy
mi na realizację zadań w pla
nie Rady Narodowej przezr.a- 

Wszyscy razem!
wych. Harmonogram czynów 
społecznych na rok bież, prze
widuje budowę placów zabaw 
i ogródków jordanowskich, 
porządkowanie terenów zie
lonych, otoczenia świetlic, 
szkół, przedszkoli, żłobków, 
przychodni lekarskich, zakła
danie boisk sportowych, roz
budowę terenów zielonych, 
prace melioracyjne w nowo
huckich gromadach itp. Prze
kazywanie nowych obiektów 
winno następować głównie w 
okresie od 1 maja do 22 lip- 
ca.

Prezydium DRN apeluje do 

dowy Parku Kultury, tego 
wielkiego terenu rekreacyjne
go, obejmującego około 50 ha, 
przewidziane jest pod koniec 
1969 r.

Miła uroczystość odbyła się ostatnio w krakowskim Teatrze 
Kameralnym. Aktorzy i działacze teatralni otrzymali nagrody i dy
plomy za swą pracę. Oto małżeństwo z Nowej Huty — Stanisława 
i Gabriel Chmielewscy- odbierają portret ulubionego aktora Krako
wa Leszka H.-rdegena — za aktywną działalność w Klubie Miłośni
ków Teatru. Złotą Odznakę KMT otrzymała m. in. aktorka znana 
nam z Teatru Ludowego — Anna Lutosławska. Fot. J. BROŻEK
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Z notatnika obserwatora
W okresie przedświątecz

nym chwalimy...
...SAM mięsny przy ul. Igo- 

łomskiej. Za sprawne działa
nie dwóch kas w czasie nasi
lenia zakupów. Za sporą ilość 
koszyczków, pozwalającą dłu
gim kolejkom czekających nie 
stać zbyt długo. Za pomysło
wą i ...smakowitą dekorację 
okien wystawowych balero
nami itd. — znakomicie za
chęcającymi do wstąpienia do 
sklepu i poczynienia zaku
pów. Wreszcie zą świetną me
tkę, przysmak godny sprze
daży w Delikatesach, jednak 
nie tak łatwy do otrzymania 
w każdym sklepie mięsnym. 
A tymczasem klienci poszu
kują — jako że to wędlina 
smaczna i nie najdroższa.

Niewątpliwie nie tylko SAM 
mięsr»/ przy ul. Igołomskiej 
zasługuje na pochwałę w o- 
kresie zwiększonej pracy han
dlowców w marcu. Niech więc 
zostanie ona przyjęta również 
przez wszystkich tych, którzy 
w innych sklepach równie 
starannie i sprawnie starają 
się obsłużyć klientów, uła
twiając, a nie utrudniając 
zakupy. Bo, niestety handlo
wców z nieprawdziwego zda- 

czono nakłady w wysokości 
23.750 tys. zł. Z budownictwa 
powierniczego otrzymamy 
3177 izb oraz 10 obiektów 
socjalno-usługowych, o po
wierzchni 6190 m kw.

W ramach budownictwa wy
działowego, m. in. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego nie przewi
duje w bież, roku nowych o- 
biektów, natomiast w stanach 
surowych planuje się rozpo
częcie budowy 6 szkół podsta
wowych, 2 przedszkoli. Tech
nikum Gospodarczego w Bień
czycach oraz basenu i sali 
gimnastycznej w budynku 
szkolnym w os. Kolorowym.

Poważne są również zada
nia gospodarki komunalnej. 
Przewidzianych jest szereg o- 
biektów, m. in. zajezdnia au
tobusowa (zakończenie prac w 
1969 r.), Baza MPO w Czyży- 
nach (1968 r.), linia tramwajo
wa ul. Kocmyrzowską (1970 
r.), linia tramwajowa od ul. 
Bulwarowej do Wzgórz Krze- 
sławickich (1967 r.) oraz pie
karnia mechaniczna w Czy- 
źynach (1968 r.). (bg) 

mieszkańców dzielnicy, aby 
na placach, gdzie przebiegać 
będzie akcja czynów społecz
nych, nie zabrakło nikogo.

Ze swej strony POP, Rada 
Zakładowa, wszyscy pracowni
cy Prezydium DRN deklarują 
udział w akcji czynów spo
łecznych w postaci 1000 go
dzin, przepracowanych poza 
godzinami pracy zawodowej. 
Równocześnie wzywają kole
gów z podstawowych organi
zacji partyjnych i rad zakła
dowych do podjęcia tego ape
lu i włączenia się do prac spo
łecznych. Tylko wspólnym 
wysiłkiem można będzie zre
alizować program czynów spo
łecznych na r. 1967, program, 
który w dużym stopniu przy
czyni się do dalszego podnie
sienia wyglądu estetycznego 
naszego miasta, do budowy 
wielu nowych, tak bardzo po
trzebnych obiektów socjalno- 
wypoczynkowych. bg 

rzenią, opryskliwie obsługu
jących i nadmiernie długo or
ganizujących swoją pracę — 
mamy też.

Czy nie trzeba naprawić?
W coraz gorszym stanie 

znajdują się chodniki we 
wnętrzach międzyosiedlowych 
w os. Na Skarpie. Wyboje, 
dziury i stojące w nich błoto 
zimowo-wiosenne — nie pod
noszą estetyki wyglądu tegoż 
osiedla. Tak zw. ząb czasu, 
bo osiedle to należy do naj
starszych. Ale też — latem — 
do najładniejszych, czemu 
sprzyja spora powierzchnia 
terenów zielonych pośród blo
ków — a także dbałość mie
szkańców wielu bloków o 
przydomowe ogródki, w któ
rych już teraz coś niecoś się 
robi.

I z tej przyczyny także dob
rze byłoby poprawić stan 
chodników, nim zaczną się na 
dobre prace ogrodnicze, zwła
szcza na zieleńcach wokół 
chodników. Żeby nie poszły 
na marne wysiłki ukwiecenia 
osiedla, co przy robotach na 
chodnikach może się zdarzyć.

ik.

'CO W TYGODNIU?
KINA

Świt godz. 15.45, ls.oo I ».15 
od 22 do 29 bm. „Gamoń" pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14; od "0 bm. „Długie łodzie Wi
kingów" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 1S, 17 I
19.15 od 24 do 27 bm. ,.Lekarstwo 
na miłość" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14; od 2* do 31 bm. 
„Człowiek z' Rio” produkcji fran
cuskiej, dozw. od lat 14.

Światowid od żs do » bm. 
(godz. 1S.4S, 18.00 i ».15) „Bokser” 
prod. polskiej, dozw. od lat 14; 
od 29 bm. (godz. 15.30, U.40 1 
20.30) „Zamieńmy się mętami" 
produkcji USA, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID Mała Sala od 23 
do M bm. (godz. 15, 17 1 19.30) 
„Janeo” produkcji meksykań
skiej, dozw. od lat 14; od 27 do 
30 bm. (godz. 15, 17 1 1») „Kata
strofa" prod. polskiej, dozw. od 
lat 1«; od 31 bm. (godz. 15, 17 i 
19.15) „Ucieczka z Paryża” pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
U.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1
>0.15 od 13 do X bm. „Więźnio
wie z Altony" produkcji wło
skiej, dozw. od lat 14; od 17 do 
29 bm. „Wilczy bilet" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 1«; od 30 
do 31 bm. „Dwa złote colty” pro
dukcji USA, dozw. od lat 14.

KOLOROWE od >4 do XI bm. 
„Żołnierki” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 1«; od 15 do 3S bm. 
„Umarli milczą" seria I, produk
cji NRD dozw. od lat 1»; od 31 
bm. „Umarli milczą” II seria.

BALLADYNA od 15 do 17 bm. 
„Salto" produkcji polskiej, dozw. 
od lat M; od 19 do 31 bm. „Skra
wek ziemi ojczystej" produkcji 
ZSRR, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
2« bm. godz. 19.15 „Żółta 

szlafmyca”. 27 bm. godz. 19.15 
„Blues dla pana Charlie". 28 i 
29 bm. godz. 19.15 „Żółta 
szlafmyca", 30 bm. teatr nie
czynny. 31 bm. godz. 19.15 
„Żółta szlafmyca".

OGNISKO MŁODYCH ZDK 
ntL OS. MŁODOŚCI.

28. III. godz. 17 — odczyt mgr 
J. Żurawskiego pt. „Czym Jest 
moralność", 31. III. godz. 18.30 — 
spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego. Dyskusję prowadzi K. 
Kwint#.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK OS. NA SKARPIE

2ż. III. godz. 17 — projekcja 
filmów dla dzieci. 30. HI. godz. 
15.30 — projekcja filmów dla naj
młodszych.

DOM MŁODEGO HUTNI
KA OS. STALOWE.

M. III. godz. 18 — „U ludów 
Dachu Świata" — z wędrówek 
etnograficznych mówi dr J. Ka- 
mocki.

„ZEMSTA" 
PO RAZ OSTATNI

W związku z Heznymi zapyta
niami bywalców Teatru Ludowe
go — komunikujemy, że setuka 
A. Fredry pt. „Zemsta” będzie 
wystawiona po raz ostatni w dniu 
1 kwietnia br. o godzinie 19.15.

Nowa wystawa w Salonie 
TPSP

Od kilku dni, w Salonie 
TPSP przy Al. Róż czynna 
jest nowa wystawa, na którą 
składają się dzieła Tymona 
Niesiołowskiego. Organizato
rami tej ciekawej ekspozy
cji jest Towarzystwo Przyja
ciół Sztuk Pięknych w Kra
kowie i Muzeum Ziemi Byd
goskiej im. L. Wyczółkow
skiego.

Dzieła artysty mieszczą się 
również w Pałacu Sztuki przy 
Placu Szczepańskim. Zachę
camy do zwiedzenia wystawy, 
zarówno w Nowej Hucie, jak i 
w Krakowie. Dzieła ciekawe, 
warte obejrzenia.

PROGRAM^TELEWIZJI
od 24 do 27 bm.

PIĄTEK

Godz. lSjO Program dnia, 15.55 
Kino „Ptyś”, 16.45 Film kr/mtr., 
16.53 Dziennik, 17.00 „Miś z okien
ka", 17.15 „Dzieje polskiej żeglu
gi" — dla młodych widzów, — 
17.35 „Radar”, 17.45 Wszechnica 
TV: „Tytoń — współczesna dżu
ma", 18.15 „Przygody Robinsona 
Cruzoe" — film seryjny, 18.45 
„Czwarta zmiana", 19.20 Dobra
noc, 19J0 Dziennik TV. — 30.0* 

„Kronika”, 2O.J5 „Orfeusz 1 Eu
rydyka" — wid. baletowe, 11.25 
„20 minut recenzji”, 21.35 „Długo
włosi, moda 1 postawa", 22.05 
Dziennik TV.

SOBOTA
Godz. 10.0« „Galapagos" — film 

dokumentalny. — 15.35 Progr»m 
dnia, 15.40 Kino „Ptyś", 16.30 Pro
gram tygodnia, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Teatrzyk Kieszonkowy
„Doktór Ojboli", 
polska Kronika 
Chłopców", 17.35

17.» „Wialko- 
Dziewcząt i 
„Kronika" (z

Krakowa), 17.50 „Po szóstej", 18J* 
Hokejowe Mistrzostwa Świata. —
Mecz Szwecja — ZSRR, 19.10 Do
branoc, 19.30 Monitor, 20.00 „Z 
Zofią Loren w Rzymie” — pro
gram filmowy, 20.50 „Spotkanie 
z Barbarą Bitnerówną”, 21.30 Ho
kejowe Mistrzostwa Świata. Mecz 
Czechosłowacja — Kanada, (w 
przerwie Dziennik TV), M.50 „tr
wa ga kot" — film fab. prod. 
frane.

NIEDZIELA
Godz. 9.SS Program dnia, 10.50 

Kino „Ptyś", 11.00 „Malarstwo 
Rembrandta”, 11.35 Film z serii: 
„Czarownice”, 12.00 Wiadoraeśei,
12.15 „Kwiaty, wiosenne kwiaty”
— program muz. baletowy, 12.55 
Z cyklu: „W starym kinie", — 
13.55 „Piórkiem 1 węglem", 14.» 
„Kotek Psotek” — dla dzieci, — 
15.10 „Tu radio Istebna”, 15.23 
„Wielka gra", 16.15 „Deszczowa 
suita", 17.00 Teatr Niedzielny — 
„Wdowa po pułkowniku", 18.60 
„Warszawa, ja i ty", 18.30 Mi
strzostwa Europy w gimnastyce, 
20.00 Dobranoc, 20.10 Dziennik TV, 
».40 „To jest twój syn” — film 
TV prod. polskiej, 21.05 „Czarne 
na białym" — program muzyez- 
no-baletowy, 22.0« „Rio Brawo”
— film fab. prod. USA.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.50 Program dnia, 11.0« 

„Arcydzieło”, 11.30 Czarodziej z 
Bagdadu” — film fab. prod. USA, 
13.00 Przemiany, 13.25 „Studio U- 
no" — TV program rozrywkowy,
14.15 „Kino Krótkich Filmów”, — 
14.45 „Dzielnica" — rep. film., 
15.0« Teatr Młodego Widza — 
„Zielony Amadeo", 15.50 „Dyn
gus dyngus" — program muzycz
ny, 16.38 Teatr TV: „Zbrodnia 
przy ul. Lourcine", 17.50 Hoke
jowe Mistrzostwa Świata — mecz 
Czechosłowacja — Szwecja, (w 
przerwie: — film kr/mtr), 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, — 
20.00 „Profesor Tutka wyjaśnia 
sens tajemniczego rysunku” — 
film TV prod. polskiej, — 20.15 
„Wieczór ze szpakiem”, 21.20 -Ho
kejowe Mistrzostwa Świata , mecz 
Kanada — ZSRR, (w przerwie —■ 
Wiadomości sportowe).

Przepraszamy Czytelników 
za niezamieszczenie tygodnio
wego programu telewizji. Wy
nika to z przyczyn od nas nie
zależnych — wcześniejszego 
druku „Głosu”.

Redakcja

Stanisław A. Korwin — 
„Wspomnienia. Na przełomie 
dwóch epok. Wyścig z życiem”
— Wspomnienia napisane 
przez autora żyjącego w la
tach 1885—1945. Są w nich o- 
pisy ciekawych wydarzeń, 
których był świadkiem. Ca
łość napisana z dużym talen
tem literackim.

Czytelnik, cena dwóch to
mów 65 zł.

Karol Hubert Rostworowski
— „Dramaty wybrane” — Wy
bór pism wybitnego polskiego 
dramaturga i poety zmarłego 
w 1938 r.

Wyd. Literackie, cena dwóch 
tomów 75 zł.

Joscf Toman — „Po nas choć
by potop” — Akcja toczy się za 
czasów rzymskich cezarów, Ty- 
beriusza i Kaiiguli — w pała
cach, lunaparach, świątyniach — 
wśród bogaczy i plebsu. Autor 
należy do bardzo poczytnych pi
sarzy częskich (znany u nas z 
książki histor;.-cznej „Don Juan"). 
Powieść, którą każdy chętnie 
przeczyta.

PIW, cena 40 zł.
Raymond Maufrais — „Zie

lone piekło” — Książka napi
sana na podstawie odnalezio
nego dziennika podróży pisa
nego przez młodego francus
kiego podróżnika, który zagi
nął w czasie wyprawy w głąb 
wysp Gujany. Pozycja cieka
wa i ogromnie dramatyczna. 
Przekład Z. Stolarska.

Iskry, cena 9 zł.
Aleksander Dumas — „Czar

ny tulipan” — Pierwsze wy
danie nieznanej u nas po
wieści, tego wielkiego fran
cuskiego pisarza.

Iskry, cena 15 zL
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Climpiaña wiedzy
czo-Mechanicznego w Nowej Hucie. II miejsce zajęli ucz
niowie Technikum Ekonomicznego z naszej dzielnicy, a III 
— drużyna VIII Liceum z Grzegórzek. Organizatorem tej 
pożytecznej i ciekawej imprezy były TPPR, ZMS i Kurato
rium Okręgu Krakowskiego.

A oto kilka zdjęć z interesującej Olimpiady młodzieżowej.

Jury przy pracy. Przewodniczący— wiceprzewodnicząca Prezydium 
DRN — H. Dudzińska.

TEKST I ZDJĘCIA: JOZEF BRO2EK

W ub. niedzielę w Technikum Hutniczo-Mechónicznym 
w Nowej Hucie walczyło 15 drużyn w VIII Olimpiadzie, 
o Polsce i Swiecie Współczesnym. Olimpiada obejmowała 
młodzież szkół średnich z Nowej Huty, Kleparza. Grze
górzek i z Wieliczki. Startowało 15 drużyn, wśród których 
na I miejscu uplasowała się drużyna z Technikum Ilutni-

Na pytania odpowiadają pisemnie chłopcy i dziewczęta z Tech
nikum Ekonomicznego. Eliminacje prowadził dyr. Technikum ingT 
inż. R. Sokołowski.

Wśród zaproszonych gości obecna była sekretarz konsulatu 
radzieckiego w Krakowie — Zofia Priudosowa. Obok siedzą — 
przewodniczący ZD ZMS A. Osuchowski oraz kierownik ZUK lliL 
mgr J. Zabicki.

Dyplomy i bony pieniężne dla najlepszych wręcza przewodni
czący ZD TPPR — St. Wójcik.
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Kącik filatelistyczny

WO lat wiedenskieno walca
Ojczyzna wielkiego kompo

zytora najpiękniejszych wal
ców Jana Straussa uczciła ju
bileusz 100-lecia skomoono- 
wania nieśmiertelnej melodii 
walca „Nad pięknym, modrym 
Dunajem” — wydaniem no
wego znaczka pocztowego. Ry
sunek znaczka przedstawia 
kurtynę sceniczną i Ealetmćę 
w pięknej sukni trzymaj-acą 
skrzvpce. Na tle kurtyny oko
licznościowy napis: ,.100 lat 
walca rad pięknym modrym 
Dunajem".

kn

Satyra w prasie

Rewanżowa fuga w wykonaniu ORGANU „Pcntahonn”...
(„Prawda’’ — rys. J. Kerstin)

..BOKSER” 
REŻYSERIA: 
JULIAN DZIEDZINA 
PRODUKCJA: 
POLSKA
KINO „ŚWIATOWID”. 
25—28 BM.

Dwaj znani dziennikarze 
sportowi — Bohdan Toma
szewski i Jerzy Suszko oparli 
swój scenariusz na faktach, 
przypominających wydarze
nia, które bezpośrednio 
przed Olimpiadą w Tokio 
wzbudziły burzliwą dyskusję 
w całej polskiej prasie. Sta
nęła wówczas kwestia wybo
ru do narodowej drużyny je
dnego z dwu znakomitych bo
kserów: jeden z nich miał na 
sobie pie'no dożywotniej dys
kwalifikacji za wyczyn przy
pominający przewinienie bo
hatera filmu. Film Juliana 
Dziedziny nie ogranicza się 
do zrelacjonowania wydarzeń; 
twórcy angażują się w ich o- 
ccnę, starają się wykryć spo
łeczne i psychologiczne źródła 
ludzkich postępków, pragną 
skionić widza do zajęcia sta
nowiska iw sprawie bynaj
mniej nie błahej, zważywszy 
ogromne zainteresowanie 
sportem wyczynowym. Dużą 
atrakcją jest udział w filmie 
największego polskiego bo
ksera lat powojennych — 
Leszka Drogosza — tym bar
dziej, że Drogosz wykazał się 
także.. talentem aktorskim. 
Jego rywalem jest obywający 
się bez dublera Daniel Ol
brychski, który do swych ta
lentów szermierczych, jeź
dzieckich („Popioły”), akroba
tycznych („Małżeństwo z roz
sądku”) dodał niewątpliwy ta
lent urodzonego pięściarza. 
Galerię wyrazistych sylwetek 
ze świata sportowego tworzą: 
Tadeusz Kalinowski, Gustaw 
Lutkiewicz. Maciej Damięcki, 
Mieczysław Pawlikowski i 
inni.

„GAMOŃ” 
REŻYSERIA: 
GERARD OURY 
PRODUKCJA: 
FRANCUSKO-WŁOSKA 
KINO: „ŚWIT”, 
22—29 BM.

Przed dwoma laty zaostrzył 
się postępujący od kilku lat

Co czytać?
Aleksander Łukin, Dymitr 

Polanowski — „Spokojna D- 
dessa” — powieść sensacyjno- 
-szpiegow’ska, opisująca akcję 
przy likwidowaniu band kry- 
minalno-przestępczych i na
cjonalistyczne - białogwardyj- 
skich w Odessie i na wybrze
żu Morza Czarnego w czasie 
wojny domowej i po wojnie 
na radzieckiej Ukrainie.

MON, cena 22 zł.
William Golding — „Wład

ca much” — Akcja powieści 
toczy się na bezludnej wyśpi" 
Pacyfiku, na którą z powodu 
awarii samolotu dostaje sic 
grupa chłopców, w różnym 
Wieku. Następuje konieczność 
pewnej regulacji życia oraz 

kryzys ekonomiczny w kine
matografii francuskiej. Głów
ne przejawy tego kryzysu, te 
spadek frekwencji i w konse
kwencji — zamykanie licz
nych sal kinowych oraz bez
robocie wśród francuskich te
chników, wynikające w dużej 
mierze z rozwoju współpro- 
dukcji. Za jedno z decydują
cych rozwiązań tego proble
mu uznano popieranie przez 
rząd wielkich widowisk fil
mowych (kolor, szeroki e- 
kran), toteż nic dziwnego, że 
znaczna większość francuskich 
filmów wyprodukowanych w 
roku 1965, charakteryzuje się 
zmasowaniem atrakcji, mają
cych przyciągnąć widza. Na 
tej antykryzysowej fali po
wstał również „Gamoń” — 
parodia zawsze modnych fil
mów gangsterskich, zawiera
jąca jednocześnie satyryczne 
aluzje do pewnych przywar 
Francuzów i Włochów’.
, Obok zdjęć śródziemnomor
skiego pejzażu i zawrotnego 
tempa akcji — główną a- 
trakcją filmu są dwaj popu
larni komicy francuscy: 
Bourvil oraz Louis de Funes. 
Obai są równorzędnymi part
nerami, a różnica w ich tem
peramentach i stylu gry sta
nowi główny walor komiczny 
filmu.

PAMIĘCI 
ZBIGNIEWA CYBULSKIEGO

W lutym br. w klubie fil
mowców w Moskwie odbyło 
się spotkanie poświęcone pa
mięci Zbigniewa Cybulskiego. 
Przebywający w tym czasie 
w ZSRR filmowcy polscy po
kazali radzieckim kolegom 
film dokumentalny o Cybul
skim oraz dwa filmy fabu
larne — komedię „Cała na
przód” oraz „Do widzenia, 
do jutra". W czasie spotkania 
B. Kobiela mówił o począt
kach kariery artystycznej Cy
bulskiego, o jego pracy w te
atrze „Bim-Bom”, z którym 
odwiedził Moskwę w roku 
1957.

(dr)

wspólnego podporządkowa
nia się. Organizuje się małe 
społeczeństwo — w nim pow- 
stają różne konflikty i wy
wiązuje się walka o władzę. 
Autor należy do znanych pi
sarzy angielskich średniego 
pokolenia. Powieść została 
sfilmowana. Tłumaczył W. 
Niepokólczycki.

Czytelnik, cena 18 zł.
Maria Rychlik — „Śmierć 

da je życie” — Wspomnienia 
byłej więźniarki Oświęcimia.

Wyd. Literackie, cena 20 zł.
J. D. Salinger — „9 opowia

dali" — Nowe wydanie opo- 
wadań znanego amerykań- 
■kieg pisarza. Tłumaczyli: A. 
Glinczanka i K. Zarzecki.

PIW, cena 15 zł.

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. chlób jedwabników, 4. niepogoda, szaruga, 7. partia 
tenisa (6 gemów), 6. kloc ociosany, 1Ó. imię zmarłego niedawno 
wybitnego uczonego — ekonomisty polskiego, 12. bułka z masłem, 
serem, wędliną itp., 14. bohater tragedii Szekspira — król przed- 
hist. Brytanii, 16. miejscowość letniskowa pod Warszawą (obecnie 
granica Pragi-Południe), 18. rampa dla pasażerów, 19. jedna (duża) 
z wysp w archipelagu Małych Wysp Sundajskich, 21. np. koń, 
mysz, lew. wieloryb, 24. 1/16 arszyna, 27. graniczy z Boliwią, Ar
gentyną i Peru, 28. lewatywa, 29. podarunek, prezent, 30. największa 
rzeka Francji, 31. leci w pończosze.

PIONOWO: 1. sprzęt domowy wykwintniejszy, 2. wałek tapety, 
papieru, 3. acan, 4. czerwone światło samochodu zapalające się 
przy naciśnięciu hamulca, 5. autor „Orki na ugorze”, 6. lek 
przeciwgrypowy, 9. brukiew, 11. muzeum gromadzące w warun
kach naturalnych wytwory kultury ludowej, 13. wskazanie miej
sca zamieszkania, pobytu, 15. epoka, 17. imię Cembrzyńskiej, 19. 
mikrob, 20. małżonka króla zwierząt, 22. krótki utwór sceniczny 
o żartobliwej treści, 23. żargonowe powiedzenie znaczące dobrze, 
świetnie, 25. kotwicowisko przed portem, 26. cyfra albo człowiek 
nic nie znaczący.

SYLABÓWKA

Poziomo: 1. rura przewodząca do przenoszenia energii w po
staci mikrofal, 3. członkini plemienia, które w r. 455 złupiło Rzym, 
5. kraj pachnący żywicą, 7. gruba laska, 9. żeńskie imię (częste 
w bib.ii), 10. kapłan buddyjski w Tybecie lub Mongolii, 11. pier
wiastek odkryty przez Marię Curie-Skłodowską, 12. częściowa 
wypłnla długu, należności, 14. zapalenie błon śluzowych (doku
czliwe), 16. spotykają się w niej wilki morskie, 18. patronka gór
ników, 19. ręczny kuferek.

Pionowo: 1. popularna roślina strączkowa, 2. H.O + alkohol, 3. 
ma koniec k. Mogiły, 4. jest telewizyjna i filmowa, 6. dopływ 
Bugu, 8. handlowa dzielnica Konstantynopola, 9. wagon, którym 
jeżdżą ważne persony, 12 roślina o wielkich liściach (z niej kom
pot), 13. pojazd dwukołowy o nożnym napędzie, 15. cienki kawa
łek Chleba lub bułki z masłem, 16. waga opakowania towaru, 17. 
wnętrze podłużne kościoła

LITERÓWKA

W rzędy poziome wpisać 14 wy- 
razów o podanym znaczeniu. Li
tery w rzęd-ie środkowym (ra-na- 
c-onym) czytane z góry na dół 
utworzą rozwiązanie, w nad
syłanych rozwiązaniach należy 
przesłać samo tylko hasło — roz
wiązanie. bez podawania odgad
niętych wyrazów.

1. duma Torunia, 2. synek ow

cy, 3. w kopalni lub na ulicy,
4. rekwizyt Chaplina, 5. poit- 
monetka pradziadów. 6. wiązan
ka kwiatów (liści, kłosów), w 
kształcie kola, 7. między tenorem 
a basem, 8. jest nim ślimak, maiż 
i in„ 9. rumak bojowy (często 
wspominany w Trylogii), Id. mia
sto powiatowe w woj. lubelskim, 
11. nie wolno go deptać. 12. grzał 
i oświetlał, 13. sporządzała suro
wiec dla tkacza, 14. parking palt.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 9 i 10 WYLOSOWALI:

1. Stefan Pańczyk — N. Huta, 
os. Zgody 10/31; 2. Tadeusz Sobo
ciński — wyciąże 53; 3. Jan Ka- 
diuczka — Kraków, ul. Lipowa 
36,24; 4. Maria Opolzwska — Kra
ków 29, os. Słoneczne 14/108: 5. 
Helena Michalec — Staniątki 266; 
6. Ryszard Rosiejba — N. Huta, 
Centrum D, bl. 1,67; 7. Grażyna 
Kruk — N. Hula, os. Urocze 1/146;
5. M.-ria Kosińska — N. Huta, os. 
Kolorowe 12/S2; 9. Anna B-jan — 
N. Buto, os. Szkolne 33,46; 10 Ma
ria Kresiian — N. Huta, os. 
Szkolne 33/45.

Rozwiązanie zadań prosimy nad- 
syi ć na adres redakcji do dnia 
31 hm. Wśród autorów przynaj 
mniej dwćch prawidłowych roz
wiązań redakcja rozlosuje nagro
dy w postaci bonów książkowych.

Krakowska
D-ukarnin Prasowa

Krakow. Wielopole 1
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